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CZĘSÓ URZĘDOWA
C. k. Rada szkolna krajowa zamiano

wała Franciszka Ż m u d ę ,  dotychczasowe
go nauczyciela młodszego w Krakowie, rze
czywistym nauczycielem VIII szkoły pospo
litej w Krakowie, tudzież Wojciecha G u z d -  
k a ,  dotychczasowego nauczyciela młodsze
go przy szkole VIII pospolitej na Piasku, 
rzeczywistym nauczycielem II szkoły pospo
litej im. św. Barbary w Krakowie.

Reskryptem z dnia 22 marca 1885 1. 
46.148 udzieliło wysokie c. k. M inisterstwo 
handlu i królewskie węgierskie M inister
stwo dla rolnictwa i przemysłu Antoniemu 
B i a ł o w ą s o w i ,  czeladnikowi ślusarskie
mu we Lwowie, wyłączny przywilej w k ra 
jach reprezentowanych w Radzie państwa 
na ulepszone zgrzebło dla koni i bydła z 
prawem pierwszeństwa od 10 grudnia 1884 
w miarę opisu, przechowanego w tajemnicy 
w c. k. M inisterstwie handlu a to pod 
wszystkiemi warunkami i wszelkiemi skut
kami, które wskazane są w patencie z 15 sier
pnia 1852.

Co się do publicznej podaje wiado
mości.

Lwów, dnia 5 iipca 188s.

GZĘSĆ IIEIJRZĘBOWA
L ujów, 2 3  H yca.

Ostatniemi czasy wywiązała się 
W  Belgradzie bardzo ożywiona dys- 
kusya dziennikarska na temat stosun
ku Serbii do Rossyi, do czego głó
wny powód dał artykuł organu dymi- 
syonowanego m inistra Risticza, w któ

rym  podniesiono na nowo hasło, iż 
tylko Rossy a jest naturalną przyja
ciółka Serbii, natom iast Austro-We-c ' o
gry tradycyjnym jej wrogiem, a po
nieważ stronnictwo postępowe, z ga
binetem Glaraszanina na czele, dąży 
do zawiązania jak  najściślejszych Sto
sunków z Monarchią austro-węgier- 
ską, przeto należy starać się o ubez- 
władnienle tego stronnictwa i usunię
cia od steru obecnego ministerstwa. 
Na tego rodzaju argum enta nie pozo
stał dłużnym odpowiedzi główny or
gan partyi rządowej Widelo, owszem 
w trzech artykułach, których autor
stwo przypisują najprzedniejszym przy- 
wódzeom tego stronnictwa, dał bar
dzo stanowczą odprawę Risticzowi i 
tym wszystkim politykom, którzy s ta 
ra ją  się utrzymać w narodzie serb
skim przygasające coraz bardziej sym- 
patye rossyjskie. Po raz pierwszy w 
rzeczonych artykułach podniesiono ja 
sno i otwarcie owe grawam ina, z ja- 
kiemi nie chciano, czy nie miano spo
sobności dotychczas wystąpić, a które 
biorąc swój początek od czasu za
warcia pokoju w San Stefano, stały 
się powodem osłabienia w ogromnej 
większości narodu rossyjskich 1 pan- 
siawistycznych aspiracyj. Dobre przy
jęcie, ja,kie znalazły te artykuły w 
całym prawie kraju, wymownym jest 
dowodem, iż polityka Risticza i jego 
nielicznych przyjaciół traci z dniem 
każdym na znaczeniu i że zwrot, któ
ry dokonał się ostatniemi laty w u- 
sposobieniu i sympatyach ludu serb
skiego, jest tylko chwilowjun, lecz 
opartym na głębszych motywach.

Przytoczony organ stronnictwa 
rządowego przypomina russofilom bel
gradzkim , iż przez lat kilkadziesiąt 
Serbia pokładała wszystkie swoje na

dzieje w Rossyi, a już najbardziej w 
chwili rozpoczęcia ostatniej wojny 
przeciw Turcyi. Lecz właśnie w okre
sie, gdy Serbia potrzebowała najbar
dziej szczerych i uczciwych rad, 
przysłano jej z Petersburga generała 
Czernajewa, który w najboleśniejszy 
sposób zawiódł oczekiwania ludu serb
skiego i sprowadziwszy na jego głowę 
liczne nieszczęścia, wyjechał potaje
mnie do Rossyi. Widelo zapytuje, 
co uczyniła Rossya dla Serbii w chwili, 
gdy kolumny jej stanęły pod bram a
mi Konstantynopola, i gdy bez tru 
dności mogła była dyplomacya pe
tersburska wyjednać cenne korzyści 
dla ciężko nawiedzonego narodu? 
W tej historycznej chwili nie pod
niósł się żaden głos na korzyść Ser
bii, owszem pozostawiono ją  w łasne
mu losowi i patrzano się obojętnie 
na krwawe jej zapasy z osłabionym, 
lecz zawsze jeszcze potężnym wobec 
Serbii przeciwnikiem. —  W dalszym 
ciągu organ przytoczony przypomina 
brak zaopiekowania się ze strony 
Rossyi żywotnemi interesam i serb- 
skiemi na kongresie berlińskim, pro
tegowanie Bułgaryi kosztem Serbii i 
bezustanne mięszanie się dyplomacyi 
petersburskiej do spraw wewnętrznych 
młodego królestwa, które z tego po
wodu było narażone na liczne niedo
godności i powstrzymywane w pro
cesie wzmocnienia i skonsolidowania 
własnych instytucyj. Zdaniem organu 
stronnictw a postępowego, Rossya dą
żyła bezustannie do utrzymania kró
lestwa v.' ścisłej od niej zawisłości i 
uczynienia iluzorym ną niepodległości 
Serbii, wywalczonej tyloma ciężkiemi 
ofiarami. Że podobna ingereneya nie 
mogła byó pożądaną Serbii, to rzecz 
bardzo naturalna. Serbia ma silna

wole stać zawsze i wszedzie na stra-U C '
ży własnych interesów, prowadzić 
samodzielną politykę i czuwać nad 
utrzymaniem godności narodowej, — 
Widelo daje w końcu energiczną od
prawę prasie rossyjskiej, uskarżającej 
się na „niewdzięczność“ Serbii i ubo
lewającej nad tern, iż rząd obecny 
„czuje się coraz bardziej pociąganym 
ku Austro-W ęgrom“. Jeżeli Serbia 
rzeczywiście dąży do zawiązania ser
decznych stosunków z sąsiedniem 
mocarstwem, to polityka taka podyk
towaną została należytem zrozumie
niem własnych spraw, które nakazu
ją  szukać bezinteresownych sprzymie
rzeńców, bo takich przedewszystkiem 
potrzebuje państw o, znajdujące się 
w stadyum rozwoju.

Sprawy krajowe
{Jeżyk ruski w szkołach ludowych 

i średnich.)
(Dokończenie.)

Jeżeli wnioskodawca ma na myśli kla
sy paralelne w właściwem tego słowa zna
czeniu, to ze względu na uzdolnienie n a u 
czycieli i nauczycielek do udzielania nauki 
w języku wykładowym polskim i ruskim 
byłoby możliwem przeprowadzenie żądania 
wyrażonego we wniosku, zwłaszcza, iż także 
pod względem pedagogicznym i dydaktycz
nym nie zachodziłyby przeciw takiemu u- 
rządzeniu żadne przeszkody.

Jeżeliby zaś wnioskodawca przez k la 
sy paralelne rozumiał w ogóle oddziały 
szkół prowadzone przez nadetatowych nau
czycieli — jak się to zwykle rozumie — a 
więc prócz kłos nar lelnych we właściwem 
tego słowa znaczeniu także oddziały, we
dług poprzedniego przedstawienia tworzące 
albo samoistne klasy szkoły albo według 
okoliczności osobne szkoły jednoklasowe, to 
w obu ostatnich wypadkach żądanie wnio-
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GDZIE WINA?

(Ciąg dalszy.)

XIII.
Ran Czesław ujrzawszy się nareszcie 

razem w wagonie z F e licy ą , zaledwo zdo
ła ł utaić uśmiech tryumfu i radości. Ułożył 
jednak wnet twarz swoją w godność odpo
wiednią przyjętej na siebie roli bezintere
sownego i pełnego poświęcenia obrońcy. Po
mógł mu do tego wyraz twarzy Felicyi nie
ubłaganie surowy i oczy zapatrzone przed 
siebie nieruchomo.

Doświadczony znawca kobiet, spoglą
dając na nią od czasu do czasu i idąc w du
chu za tokiem jej m y śli, rozum ow ał:

— Teraz następuje etap dram atyczne
go skupienia się, grozy wobec nowej sytua- 
c y i , a przedewszystkiem obawy o to, co 
powie o nas ten nowy mężczyzna. Po trze
ba mu więc przedewszystkiem zaimponować 
nastrojem  uroczystym i dumą. Potrwa to 
zapewne z tym „fenomenalnym egzempla- 
rzem “ dłużej, niż z innemi kobietami. Ale 
byłem na to przecie przygotowany, cierpli
wości mi nie b ra k , a ciąg dalszy nieuni
kniony, rozwinie się sam przez się.

I  dlatego nie przerywał jej milczenia, 
zapytując tylko czasam i, czy jej czego nie 
brakuje, czy jej wygodnie i t. p. Wolałby 
wprawdzie rozmowniejszą towarzyszkę, ale 
jako człek wytrawny, umiał się pogodzić 
z każdym temperamentem. Po kilku jednak 
godzinach , więcej znużony aniżeli znudzo
ny tem milczeniem , rz e k ł:

— Zdaje mi s ię , że się nie zatrzy
mamy w Wiedniu wcale.

_  O n i e ! — odparła żywo — muszę 
tam wypocząć dzień jeden.

— Jak sobie pani życzy, lubo ostro
żność ra d z i, pozostawić za sobą większą 
przestrzeń.

— Czy lęka się pan pogoni m ęża? — 
zapytała szyderczo, patrząc mu bystro w 
oczy.

— Nie lękałem się nigdy żadnego mę
ża ! — odrzekł z pewną pychą — chodziło 
mi tylko o spokój pani....

— Mój spokój! — uśmiechnęła się 
gorżko — na obcej ziemi nikt mi go już 
nie zakłóci.

— Co ona chce przez to powiedzieć? — 
dumał mimowoli rozciekawiony uwodziciel— 
aha ! — rozumiem , etap d ru g i: myśli samo
bójcze, pokuta etc. etc., no, no, ułoży się 
jakoś. Bądź co bądź , oryginalny egzem 
plarz , ucieka ze mną od męża w takim hu
morze, jak gdybym ja  był gorszy jeszcze 
od n ieg o !

Felicya zasunęła się w kąt wagonu, 
chcąc rzeczywiście przerwać dalszą rozmo
wę. Zrezygnowany pan Czesław uczynił tak 
samo z wszelką możliwą wygodą w drugim 
kącie, postanowiwszy przespać resztę drogi. 
Bał się tylko swego chrapania, które po- 
spolituje cokolwiek bohaterów.

Pociąg pędzi jak huragan, świszcząc 
i sapiąc, iskrami w przestrzeni znacząc bły
skawiczny bieg swój.

Jednostajny tentent i kołysanie się, 
uśpiły wnet C zesław a, którego twarz tro
chę zmęczona i nabrzm iała , a nie ożywiona 
spojrzeniem i uśmiechem , nie przedstawia 
typu Antinousa. Czapka przytem zasunięta 
na czoło, z pod którego wydobywają się ko
smyki włosów i usta na wpół otwarte, nie 
podniosłyby go w oczach pozwalającej się 
wykraść kobiety. Lecz Felicya ani nie spoj
rzy w tam tą strono , a myśl jej błąka się 
po stepach wspomnień, przedzielonych prze
paścią nieprzebytą od obecnego jej położe
nia. Tak samo kiedyś podlotkiem jeszcze, 

I jechała pierwszy raz koleją z rodzicami.

Zrazu rozbawiona i ożywiona cieka
wością, nie ustawała w zapytaniach, aż u- 
kołysana jednostajnym łoskotem, oparła gło
wę o kolana matki. Matka położyła swą 
rękę na jej czole, a ona usnęła błogo. Pa- 
mięta tę chwilę , jak gdyby to było wczo
raj. Jakże jej wtedy było dobrze ! Kochano 
ją  i czuwano nad n ią ! A d z iś ! Sama, z ob
cym człow iekiem , którego uważa za swego 
wroga, bo się nie łudzi bynajmniej, puszcza 
się w świat bez celu żadnego, nawet tego, do 
którego popycha szał lub namiętne, krótko
trwałe choćby zapomnienie. Nie ma nic na 
swe usprawiedliwienie, a co boleśniej, nie 
ma nic na uciszenie krzyku swego serca. 
Tak każe przeznaczenie, fatalizm, to jedy
ne hasło, któremu się również fatalistycz- 
nie poddaje.

I znów widzi ukochaną twarz ojca, na
chyloną nad sobą i dotykającą ustami jej 
czoła. Ileż razy pieszcząc się z nią, prze
powiadał jej wesołą przyszłość, zabawę wpo 
śród kochającej ją  rodziny, szczęście takie, 
na jakie zasługuje za swoją urodę, dobroć 
1 wszystkie przymioty, które w niej widzi 
w takiej pełni, jak dotąd nie widział w ni
kim. Ileż razy trzymając ją na swych kola
nach, błogosławił ją  z cicha, z tą silną wia
rą ojca kochającego nad życie dziecię swe 
jedyne, że Bóg słyszy gorące prośby.

Myślą sw a czepia się z siłą rozpaczy 
tych w spom nień , one dziś jedyne pozwalają 
jej w ierzyć, że to życie czegoś warte.

Godziny upływają na tych marzeniach, 
nagle przeraźliwy świst i wszystko skoń
czone.

To Wiedeń. W zdrygnęła się. — Spoj
rzała naprzeciw, twarz pana Czesława zmę
czona i wyżołkła snein bez wygód, z obwi
słym wąsem , z rozczochraną brodą, kiwała 
mu się na piersiach na lewo i na prawo.

Chociaż pociąg s ta n ą ł, Felicya nie ru
szała się z m ie jsca , wychyliwszy tylko 
głowę przez okno, ażeby nie patrzeć na ro

zespanego towarzysza. Otwarły się drzwi
czki wagonu, wszedł konduktor, który szar
pnął z lekka za rękę śpiącego. Zerwał się 
pan Czesław i oprzytomniał natychmiast. 
Zaczesawszy włosy i wąsy szczoteczką, zbli
żył się do Felicyi z uśmiechem przywoła
nym na rozkazy i poaał jej ramię.

Wsiedli do eleganckiego powozu, któ
ry ich zawiózł do hotelu Imperial.

Przybywszy na miejsce, Felicya wy
brała dla siebie osobny apartam ent, a po
dawszy rękę na pożegnanie towarzyszowi, 
rzekła :

— Potrzebuję dłuższego spoczynku, u- 
przedzam więc p a n a , że możesz rozporzą
dzać osobą swoją jak się panu podoba, dzień 
cały; gdy mi będzie czego potrzeba , dam 
sobie radę s a m a , proszę się zupełnie nie 
troszczyć o mnie.

I  w tej chwili okazał się pan Czesław 
zrezygnowany, rozumując z całym spoko
jem, że tak czy owak, termin nieunikniony 
zbliża się z każdą godziną, tymczasem zaś 
wszedł do swego pokoju, w którym kelner 
p dał mu pióro, prosząc o zapisanie swego 
nazwiska i.... tej pani.

Pan Czesław bez wahania zapisał na
zwisko swoje i swojej.... ż o n y .

XIV.
Wolałby on był jechać wprost jednym  

ciągiem do Paryża , w którym bardziej się 
czuje u siebie aniżeli w swem rodzinnem 
mieście. Tam zainstalowałby odrazu swą 
synogarliczkę, otoczył ją zbytkiem, popchnął 
w wir nieustannych rozrywek, które mają 
tę własność, że nie dają czasu do namy- 
ślań i przez to usypiają resztę skropułów. 
Nie chodziło mu wreszcie tak dalece o skro- 
puły, ale o czas ich trwania, bo był F e li
cyi niezmiernie ciekawy. Zna ją  niby 
a prawdę mówiąc, nie zna wcale; zna 
historyę jej życia, a najbliższej przyszłość



skodawcy mogłoby znaleźć uwzględnienie 
jedynie w ten  sposób, iż musianoby urzą
dzić osobną szkołę nadetatową z językiem 
wykładowym drugiej narodowości.

Co do szkół średnich, zmiana, propo
nowana we wniosku p.Romańczuka, polega 
najpieiw  na tem, że o potrzebie i możno
ści zaprowadzenia obok wykładów w języ
ku polskim także wykładów ruskich, orze
kać miałaby w każdym przypadku władza 
szkolna krajowa, nie — jak  obecne brzmie
nie ustawy stanowi — dopiero na żą
danie rodziców przynajmniej 25 uczniów, 
lecz już w mocy ustawy zawsze, jeżeli 
istnieje powyższa liczba uczniów ruskiej na
rodowości, powtóre na tem, że w takich 
wypadkach zaprowadzenie języka ruskiego 
jako wykładowego nie miałoby się ograni
czać na pojedyncze przedmioty, lecz powin- 
neby być utworzone osobne ruskie klasy 
p ara le ln e ; po trzecie wreszcie na tem, że 
raz utworzona klasa paralelna z ruskim 
językiem wykładowym miałaby istnieć do
tąd, dopóki liczba uczniów w tej klasie pa- 
ralelnej nie spadnie poniżej 20. Takie wnio
ski wysnute być mogą z proponowanej 
przez p. Romańczuka a niedość ściśle sfor
mułowanej zmiany ustawy krajowej o języku 
wykładowym w szkołach ludowych i śre
dnich, jeżeli się przyjmie za rzecz pewną, 
że wnioskodawca m iał na myśli następują
ce wymagania : Oznaczona w pierwszym u- 
stępie liczba (25) uczniów odnosić się ma 
nie do całego zakładu, ani do jednego od
działu paralelnego, lecz do pewnej klasy 
jako całości. Zatem ruski język wykładowy 
miałby być zaprowadzony nie we wszyst
kich w zakładzie istniejących oddziałach 
paraielnych, jeżeliby tego zażądali rodzice 
najm niej 25 w różnych klasach znajdują
cych się uczniów ruskiej narodowości, ani 
też w pewnym oddziale dopiero wtedy, gdy
by tego 25 uczniów tegoż oddziału para
lelnego zażądało, lecz wtedy, gdy się za 
tern 25 uczniów odnośnej klasy oświadczy. 
Jeżeli n. p. podzielona na dwa oddziały 
klasa liczy 70 uczniów, to do utworzenia 
ruskiej klasy paralelnej byłoby potrzebnem, 
ażeby oświadczyło się za tein 25 uczniów 
z ogólnej liczby 70 uczniów, nie 25 uczniów 
jednego lub drugiego oddziału. Powtóre 
przypuścić trzeba, że w myśl życzeń wnio
skodawcy oznaczona w ostatnim ustępie 
m inim alna liczba 20 uczniów odnosi się 
tylko do odnośnej ruskiej klasy paralelnej, 
nie zaś do ogólnej liczby uczniów całej 
klasy.

Celem uzyskania cyfrowej podstawy 
do merytorycznego traktowania tego wniosku, 
zebrane zostały potrzebne daty statystyczne 
z pominięciem Lwowa, gdzie istnieje już 
ruskie gimnazyum. N a podstawie tego mate- 
ryału, tylko w przybliżeniu ocenić się daje 
doniosłość wniosku p. Romańczuka, gdyż 
nie można przewidzieć, jaka część ruskich 
uczniów (względnie ich rodziców) w ystą
piłaby w każdym danym wypadku z żąda
niem utworzenia ruskich klas paraielnych. 
Analogiczne doświadczenia przytoczyć się 
dadzą tylko co do lwowskich gimnazyów. 
W  okresie 1873 — 1883 uczęszczało 69-06 
prc. uczniów ruskiej narodowości do ruskie

przewidzieć nie um ie; zna wiele stron jej 
charakteru, a nie wie jakąby ona mogła 
być w tym lub owym w ypadku; j<dnem 
słowem, zagadkowość jej osoby nęci go i 
drażni, czasami nuży, a przedew szystkiem , 
rozciekawia. Posądzał ją podczas trw ania 
podróży o pozę i w tej chwili jeszcze posą
dza ją o to samo, ale i ta poza ma u tej 
kobiety cechę jakąś niepospolitą. Pojmuje 
on bardzo dobrze, że taki mąż, jakiego ona 
m iała, mógł jej obrzydzić nietylko samo 
uczucie miłości, ale i mężczyznę w ogóle, 
lecz to nie dowodzi niczego Wszak nieje
dnokrotnie się zdarza, że nauczyciel złych 
m a uczniów nie z ich winy, skoro ze zm ia
ną nauczyciela i naukę pokochali.

— Jakoś to będzie! — zakonkludo
wał — i położył się z zamiarem dopełnie
nia niewygodnego snu w wagonie.

Wypocząwszy należycie, zabrał się do 
toalety.

Chciał być świeży, odmłodzony i ele 
gancki, wszak ją  zobaczy wieczorem cho
ciażby dla umówienia się co do dalszej 
jutrzejszej podróży. Tymczasem pojechał 
na miasto porobić trochę sprawunków i przy
wieźć kilka drobiazgów, o które kobiety 
rzadko się gniewają. W restauracyi pod 
„Arcyksięciem Karolem” spotŁał się ze zna
jomymi, tak, że obiadek przy szampanie 
przeciągnął się dosyć długo. W najwesel
szym humorze kazał się zawieźć do jed n e
go z pierwszorzędnych ogrodników, a kiedy 
wracał do hotelu z ogromnym bukietem 
egzotycznych kwiatów, zdawało mu się, że 
jedzie na swój własny ślub.

Lekkim krokiem wbiegł po schodach 
dywanem zasłanych na pierwsze piętro, 
ciągle z bukietem w ręku. Stanąwszy przed 
drzwiami numeru Felicyi, z lekka i dyskre
tnie zapukał. Żadnej odpowiedzi.

— Czyżby jeszcze spała? —  pomy
ślał trochę niekontent. Poszedł jednak do

go, a 30-94 prc. do polskiego i niemieckiego 
gimnazyum. W roku szkolnym 1884/5 sto
sunek ten prawie nie zmienił się, gdyż 69'83 
prc uczęszczało do ruskiego gimnazyum a 
80T7 prc. do innych gimnazyów Jeżeliby 
wszyscy uczniowie ruskiej narodowości o- 
świadczyli się za ruskim językiem wykła
dowym, to warunki zaprowadzenia ruskich 
klas paraielnych zachodziłyby w następują
cych gim nazyach : w Kołomyi (I i II  klasa) 
w Przemyślu (I, II, III, i V klasa), w Sta
nisławowie (I klasa), w Stryju (I i II  klasa), 
w Tarnopolu (I i II  klasa), w ogóle w 11 
klasach pięciu gimnazyów.

Z dydaktycznego stanowiska nie dadzą 
się przytoczyć pozytywne korzyści na rzecz 
zmiany przez p. Romańczuka proponowanej. 
Jeżeliby bowiem uczniom, którzy w I lub w I 
i I I  klasie uczyli się wszystkich przedmiotów 
w języku ruskim i przyswoili sobie term i
nologię ruską, wypadło potem uczyć się 
tych samych przedmiotów w innym, jak 
kolwiek pokrewnym języku, to wyniknąć ztąd 
musiałoby tylko utrudnienie dla uczniow i dla 
ogólnego postępu nauki szkolnej. Ze zmianą 
języka wykładowego musiałaby oczywiście 
nastąpić także zmiana książek szkolnych, 
co połączonem byłoby z m ateryalną trudno
ścią dla uczniów (względnie ich rodziców) 
a wskutek tego z możliwym uszczerbkiem 
dla nauki. Także i pod względem pedago
gicznym wniosek p. Romańczuka nasuwa 
pewne obawy, mianowicie tę, że wskutek 
podziału klas, rozbudziłyby się różnice n a 
rodowe a tem samem ucierpiałby na tem 
porządek szkolny.

Odezwa rządowa pomija względy finan
sowe, jakkolwiek jasną je s t rzeczą, że wnio
sek p. Romańczuka pociągnąćby musiał za 
sobą, w skutek tworzenia licznych klas pa- 
ralelnych, znaczne stałe wydatki ze skarbu 
państwa. Jeżeliby jednak Sejm chciał czę
ściowo uczynić zadość życzeniom, wyrażo
nym we wniosku pana Romańczuka, przez 
wprowadzenie w życie nowego gimnazyum 
z językiem wykładowym ruskim , to najle
piej nadawałby się do tego Przemyśl. 
Wskazują na to stosunki, panujące obecnie 
w gimnazyum przemyskiem pod względem 
frekwencyi uczniów ruskiej narodowości. 
W czterech klasach (I, II, III i V) gim na
zyum przemyskiego liczba uczniów ruskiej 
narodowości przewyższa cylrę 25 a w resz
cie klas (IV, VI, VII i VIII) 20. Nadto wy
kazuje przemyskie gimnazyum najliczniejszą 
frekwencyę pomiędzy wszystkiemi gim na- 
zyarni prowmeyonalnemi. Od r. 1880 liczy
ło gimnazyum w Przemyślu bez przerwy 
przeszło 600, a od roku 1882 przeszło 700 
uczniów. W ostatnich dwóch latach było 
w gimnazyum przemyskiem 17 oddziałów.

SPRAW Y MONARCHII
(W  sprawie konferencyi cdoicej. — Ukonsty
tuowanie się nowej najwyższej Bady sanitar
nej i przebieg jej narad. — Nowe czesko- 
polityczne stowarzyszenie iv Wiedniu. — B u 
dżet węgurśki. — Posłuchanie poludniowo-

swego pokoju, zapalił cygaro, rozłożył F i
garo, kupione po drodze i czekał patrząc 
ciągle na z garek. Po jakiej godzinie, znie
cierpliwiony zapukał znowu do drzwi n u 
meru. Żadnej odpowiedzi. Zawołał kelnera, 
zapytując czy pani wyszła? Kelner odrzekł 
natychm iast:

— Ja wohl, jeszcze w południe.
Na zegarku p. Czesława była godzi

na ósma wieczorem.
Zaczerwieniony nie śmie spojrzeć 

w oczy kelnerowi, bo mu się zdaje, że on 
drwi z n ieg o ; wraca do siebie bardziej 
zmięszany, aniżeli chce przyznać przed 
samym sobą.

— W yszła w południe, to jes t dajmy 
na to o drugiej, i po sześciu godzinach 
jeszcze jej nie ma. Cóżby to mogło zna
czyć? Może gdzie zabłądziła, ale po co 
wychodziła sama, nie znając miasta, tem 
bardziej, że mi wyraźnie zapowiedziała, iż 
chce wypocząć, pozostać u siebie.

Próbował się rozśmiać.
— Szczególny wypadek! słowo daję. 

Uciec od męża, rozumiem, to w porządku, 
ale uciec od kochanka 1... Tam do dyabła! — 
uderzył się w czoło — gdyby od kochanka, 
ale ja  nim jeszcze nie byłem, a tożbym 
głupią rolę odegrał! Trzeba wyjść na uli
cę, może istotnie coś ważnego zmusiło ją  
wybiedz na miasto!... oczywista rzecz... 
zapewne sprawunki, których mnie powie
rzyć nie chciała przez delikatność, bo cóżby 
mogło być innego? co? pytam się sam 
siebie i odpowiedzi znaleźć-nie mogę. Wy
jechała z własnej swej i nieprzymuszonej 
woli ze mną, nie na to przecie, ażeby mnie 
tu zostawić jak  dudka!

Obejrzał się ostrożnie, czy kto nie 
słyszy i wyszedł na miasto.

(Dokończenie nastapi).
E d w a r d  L u b o w sk i.

węgierskich nauczycieli u ministra Treforta. — 
Goście czescy w Peszcie.

Fremdenblatt pisze: A ustro-w ęgierska 
konfereneya cłowa, która zbierze się w W ie
dniu w ciągu września, będzie musiała 
wziąć pod obrady długi szereg kwestyj 
handlowo - politycznego charakteru, które, 
jak  się zdaje, nie będą mogły być za ła
twione na jednej, choćby nawet dni kilka 
trwającej sesyi. Przedewszystkiem ugoda 
z Węgrami, a mianowicie ta jej część, 
która odnosi się do rewizyi taryfy cłowej, 
będzie wymagała takiego załatw ienia, aby 
na podstawie określonych na konferencyi i 
przyjętych przez radę m inisteryalną zasad, 
mogły być wypracowane przedłożenia dla 
obu ciał prawodawczych. Z tego powodu 
Ministerstwo handlu wezwało usilnie wszy
stkie Izby handlowe, aby najpóźniej do 
pierwszych dni września nadesłały swoje 
opinie o ugodzie. Obok tego , najw ażniej
szego bezwątpienia przedmiotu konferencyi 
cłowej, przyjdzie przedyskutować : ułożyć: 
nowe instrukeye dla zawarcia traktatów  
handlowych z Grecyą , T u rcyą, Francyą i 
Rumunią. Celem wypracowania tak ogrom
nego m ateryału, posiedzeania konferencyi 
cłowej, jak  się dowiadujemy, potrwają czas 
dłuższy i będą odbywać się na przemian 
w Wiedniu i Peszcie.

— Najwyższa rada sanitarna, której 
trzyletni okres urzędowania kończy się 
w tym miesiącu, została już odnowioną, a 
mianowicie w ten sposób, iż dotychczasowi 
jej członkowie zostali potwierdzeni na dal
sze trzechlecie na swoich posadach, a tyl
ko profesor dr. Drasche wszedł do niej 
w charakterze nowo zamianowanego człon
ka. W tych dniach nowo mianowana naj
wyższa rada sanitarna ukonstytuowała się, 
wybierając swoim prezydentem radcę mi- 
nisteryalnego i referenta w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych, F. Schneidera. Na 
posiedzeniu, na którem dokonano wyboru 
biura prezydyalnego, zostały przedłożone 
nadesłane właśnie sprawozdania o cholerze 
w Hiszpanii, tudzież relacye o stanie zdro
wia w Welehradzie i okolicy. Ze względu 
na cholerę uchwaliła rada san itarna już 
teraz przedłożyć rządowi swoje wnioski. 
Na wypadek, gdyby niebezpieczeństwo cho
lery miało zagrażać w jakibądź sposób 
Monarchii, polecają wnioski powołanie do 
życia na lądzie i morzu tych zarządzeń, 
które zostały uchwalone roku zeszłego 
wobec epidemii we Francyi i Włoszech. 
Co się tyczy jfelehradu , najwyższa rada 
sanitarna nie uznała za potrzebne zapro
ponowania nowych zarządzeń. Najwyższa 
rada san itarna poruszyła także kwestyę 
szczepienia cholery i zaopiniowała , iż we
dług obecnego stanu badań cholery, a 
przedewszystkiem ze względu na poczynio
ne w tej mierze doświadczenia w Hiszpa
nii, nie wydaje się w ogóle odpowiedniem 
zezwolić na szczepienie cholery.

— Przedwczoraj ukonstytuowało się 
w Wiedniu czesko - polityczne stowarzysze
nie. Zgromadzenie zwołane w tym celu 
trwało aż do północy i uchwaliło, iż sto
warzyszenie to ma dążyć: 1) do uznania 
języka czeskiego jako drugiego języka kra
jowego w Austryi D olnej; 2) do utworze
nia, we wszystkich okręgach szkół czeskich;
3) do popierania przy wyborach do gmin, 
sejmu i Rady państwa tych kandydatów, 
którzy są przyjaźnie usposobieni dla Cze
chów, a wrogo dla liberalizmu.

— Do Pol. Gorr. piszą z P esz tu : Wę
gierski budżet na r. 1886 wykaże podwyż
szenie wydatków o kilka milionów, lecz ró
wnocześnie także przedstawi podwyższenie 
dochodów. Reforma podatku od spirytusu 
okazała się tak skuteczną, iż podatek ten 
\ j tym roku aż do końca m aja przyniósł 
o 2Vs miliona więcej, aniżeli w roku po
przednim. Wzmogły się także znacznie do
chody z tytoniu i należytości skarbowych. 
Przyszłoroczny przeto węgierski bilans 
przedstawi się w ogóle bardzo pomyślnie.

— Donoszą z P esz tu : Zebrani tutaj 
nauczyciele z południowo węgierskich oko
lic, pomiędzy którymi znajdowało się wielu 
serbskiej i rumuńskiej narodowości, złożyli 
gremialnie wizytę ministrowi oświaty Tre- 
fortowi. M inister wzruszony widocznie tą 
owacyą, oświadczył, iż cieszy się niezm ier
nie z wzorowej harmonii jaka panuje po
między południowo - węgierskimi pedagoga
mi, należącymi do rozmaitej narodowości. 
Fałszem  jest i oszczerstwem, jakoby rząd 
chciał pozbawić którąkolwiek narodowość 
we_ W ęgrzech jej ojczystego języka a pra
gnie tylko, aby wszyscy obywatele w kra 
jach korony św Szczepana posiadali język 
węgierski. W końcu polecił m inister usil
nie nauczycielom, aby rozwijali ducha mło
dzieży i krzewili w niej religijność, moral
ność i patryotyzm.

—■ Goście czescy w Peszcie są ciągle 
przedmiotem nadzwyczaj gorących owa- 
cyj ze strony ludności węgierskiej. P rzed
wczoraj przedsięwzięli Czesi dwie wycieczki, 
jedną do Mezó-Hogyesz, drugą do tak zwa
nego jeziora Błotnego. Pierwsza zwabiła 
przedewszystkiem rolników, którzy pragnęli 
zwiedzić wzorowe gospodarstwo i słynną

stadninę w Mezó-Hogyesz. Gros gości cze
skich udało się do jeziora Błotnego, gdzie 
ich powitał serdecznemi słowy poseł F ranci
szek Fenyvessy. Następnie redaktor Politik 
dr. Hubaczek podziękował za przyjęcie, o- 
świadczając, że z postępami i gościnnością 
Węgrów wszędzie się można spotkać. Czesi, 
powróciwszy do swej ojczyzny, będą opowia
dali, jak nadzwyczajnie serdecznie byli po
dejmowani.

Dep. Fenyvessy wzniósł następnie w 
języku czeskim toast na cześć narodu cze
skiego, a dr. Sziklay na cześć miłującego 
wolność cywilizacyjnego ludu czeskiego.

Redaktor Budapester Tagblattu Szalay 
przemówił w języku czeskim na tem at 
wzajemności między Czechami a Madya- 
rami, a dr. Hubaczek w języku węgierskim 
na cześć ludu i dziennikarstwa węgierskie
go. Panowało uprzedzenie, że Węgrzy są 
wrogami Czechów, teraz przekonali się Czesi^ 
że tak nie jest.

Pewna dama czeska wzniosła okrzyk 
na cześć Fenyvessyego ; dr. Formanek na 
cześć dam węgierskich, a redaktor Pesti 
Hirlapu Borostyani na cześć Czechów, k tó 
rzy mogą być pewni poparcia ze strony 
dzienników węgierskich i to, począwszy od 
dzienników rządowych, aż do organów skraj
nej lewicy.

SPRAWY ZAfl-RABICZBE
(Z W arszaw y.)

(Udzielanie pomocy duchownej unitom. — Nadużycia 
celne na granicy).

Jak przykrem i niebezpiecznem jest 
położenie księży, udzielających pomocy du
chownej un itom , nowy na to dowód znaj
dujemy w korespoudencyi Warsz. Dniewnika 
z Zamościa. Korespondent p isz e :

Obywatele powiatowego miasteczka 
Zamościa zainteresowani zostali ucieczką 
za granicę, do Galicyi, księdza Łuczyckie- 
go. Ksiądz ten był poprzednio wikaryuszem 
we wsi Łabuniu, 8 wiorst od Zamościa ; 
tam zajmował się antyprawosławną propa
gandą — chrzcił dzieci unitów, i w ogóle 
wypełniał wszelkie ich potrzeby duchowne. 
Ale przynajmniej do czasu przeniesienia 
się do Zamościa, krył się z tem wszystkiem; 
otrzymawszy zaś w Zamościu posadę po
rzucił wszelkie środki ostrożności i zaczął 
działać otwarcie. Wówczas władze zarzą
dziły śledztwo — i cały dowodowy mate- 
ryał oskarżenia wręczony został guberna
torowi, który skomunikowawszy się z kon- 
systorzem katolickim, postanowił zesłać 
Łuczyckiego na dwa (według najnowszych 
wiadomości Warsz. Dniewnika na cztery) 
lata gdzieś do katolickiego klasztoru. Ale 
przyjaciele uprzedzili o tem księdza i dali 
mu możność umknąć za granicę.

Z Aleksandrowa pogranicznego dono
szą o odkryciu nadużyć celnych, dokony
wanych widać dość systematycznie przez 
konduktorów, obsługujących wagony sy
pialne na linii Berlin-W arszawa. W jednym 
z takich wagonów urzędnik celny spostrzegł 
kilka rozrzuconych pudełek. Po bliższej re
wizyi zauważano między poduszkami sie
dzenia pudełka z wyrobami złotniezemi i 
jedwabnemi. Konduktor zapytany tłómaczył 
się zupełną nieświadomością; został jednak 
oddany pod dozór, a wagon zapieczętowano. 
W ładze celne rossyjskie domagają się od 
pruskich 2000 rs., tytułem wynagrodzenia. 
Dalsze śledztwo w toku.

(Z B e r lin a .)
(Nowy nam iestnik A lzaeyi i Lotaryngii. — Nad

zwyczajny budżet wojskowy.— Zinowa murarzy.)
W edług dzienników berlińskich, nie u- 

lega już wątpliwości, że książę Hohenlohe- 
Schillmgsfiirst, który udał się w tych dniach 
do Warcina, obejmie w najbliższym czasie 
rządy Alzaeyi i Lotaryngii W Berlinie 
przypuszczają, że z pomiędzy wszystkich 
kandydatów na t<; posadę, jedynie ks. Ho- 
henlohe może liczyć na pewne sympatye 
ludności. Jako były m inister bawarski, bę
dzie on milej widziany przez krajowców, 
niż którykolwiek z pruskich dygnitarzy. Od 
jedenastu lat je s t on ambasadorem cesar
stwa niemieckiego w Paryżu, gdzie miał 
sposobność poznać dokładnie charakter 
francuskiego narodu i obeznać się z wła
ściwościami francuskiej administracyi, któ
rej wiele urządzeń zatrzymano do dzisiej
szego dnia w obu zabranych prowincyach. 
Ambasadorem niemieckim w Paryżu ma zo
stać, jak już donosiliśmy, gen. Schweinitz.

M inisterstwo wojny wypracowało no
wy projekt nadzwyczajnego budżetu woj
skowego. Cztery są punkta, na których no
wy ten projekt się opiera i nad któremi 
odnośne komisye się zastanawiają. P ierw 
szym z nich ma być powiększenie artyle- 
ryi, a mianowicie powiększenie liczby ko
ni, aby już podczas pokoju zaprząg potrze
bny do transportu dział, był w komplecie. 
Następnie ministerstwo wojny ma zamiar 
utworzenia nowych dywizyj kawaleryi.
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Trzeci punkt odnosi się do ogólnego po
większenia armii, ze względu na powiększe
nie się ludności w Niemczech, która jak 
ostatni spis wykazał, o trzy miliony wzro
sła. W końcu projekt żąda podobno zapro
wadzenia zmiany w rynsztunku wojskowym 

Zmowa murarzy do niedawna ogólna, 
stała się już częściową. Około 2.500 m ura
rzy wróciło do pracy w ostatnich dwóch 
tygodniach ; reszta, to jes t mniej więcej 5 
tysięcy, nie chce iść za przykładem swych 
kolegów, póki wszyscy przedsiębiorcy budo
wli nie zgodzą się na zapłatę dzienną w 
wysokości 5 marek.

( S p r a w a  s ą d ó w  g m l n w y c l i  w  K r ó l e s t w i e )
Z powodu dość częstych, szczególniej 

w ostatnich czasach , wycieczek organów 
rossyjskich przeciw pewnym urządzeniom 
w Królestwie Polskiem j a także z powodu 
podejrzywania lojalności mieszkańców Kró
lestwa, wywiązała się pomiędzy prasą w ar
szawską a częścią prasy rossyjskiej polemi
ka. Najbardziej natarczywym w prasie ros
syjskiej dziennikiem, szczególniej pod wzglę
dem wynajdowania stron ujemnych w Kró
lestwie, jest Kijewlanin. Ponieważ jednak 
w gorliwości swej posuwa się niekiedy i do 
przeoczenia prawdy, otrzymuje więc_ obe
cnie odprawę od najpoważniejszego i naj
starszego organu warszawskiego, _ Gazety 
Warszawskiej, która zarazem wyjaśnia kwe- 
styę w artykule następującym :

„Kijewlanin, jak wiadomo, .jest dosc 
gorącym przyjacielem Słowian, ale do przy
jaciół naszych liczyć się nie może. Nie 
bardzobyśmy nad tern ubolewali, gdyby nie 
ta okoliczność, że Kijewlanin jest organem 
stronnictwa, z którem niezawsze bezpiecznie 
bywa zadzierać się. Dziennik niegdyś p. 
Szulgina, potem Pichny, dziś podpisywany 
„w zastępstwie redaktora11 przez p. A. An 
tonowicza, ma dar wynajdowania kwestyj 
nawet zgoła nieistniejących, ażeby je  roz- 
rozstrzygać przeciwko tak zwanej „sprawie11 
(polskiej), oraz przeciw tak zwanej „pol- 
szczyźuie14 (polskości). Obecnie taką n ie
istniejącą w rzeczyw istości, ale wynalezio
ną przez Kijewlanina kwestyą stała się or- 
ganizacya sadów gminnych w Królestwie 
polskiem. Sędziowie gminni, według prawa, 
są wybieralni przez całą ludność osiadłą, i 
sędzią może być każdy, kto posiada kilka 
morgów gruntu. Stało się jednak, że już to 
skutkiem zbyt małego uposażenia sędziów, 
nakładającego na nich wydatki z własnej 
kieszeni, już skutkiem uciążliwości, jakich 
doświadczali włościanie podczas kilkule
tniego sądownictwa niepiśmiennych wójtów 
gminnych, już nareszcie skutkiem w racają
cego zaufania między dworem i wioską, a 
ztąd i wiary wyborców w ukształconą bez
stronność posiadaczy większej własności — 
wybory prawie wyłącznie padały i padają na 
dziedziców wiosek Wyjątki zdarzają się we 
wszystkich stronach Królestwa, ale są bardzo 
rzadkie, tylko jakby na potwierdzenie zupeł 
nej swobody wyborców w rozporządzaniu gło
sami. Rzadkie też wielce przykłady kasowa- 
nia wyborów przez rząd i mianowania sę- j 
dziów gminnych przez m inisterstwa ca miej
sce niezatw ierdzonych, przekonywują o 
prawidłowym przebiegu czynności wybor
czej , w której górującą większość stano
wią włościanie. Doświadczenie z wybora
mi do _ sądów gminnych wypadało tak 
pomyślnie, że mogłoby służyć za zachętę 
do wprowadzenia przyjętej w cesarstwie 
zasady wybierania wszystkich sędziów po
koju po m iastach, tudzież do wprowadze
nia u nas instytucji sądów przysięgłych, 
opartej również na pierw iastku wyborczym. 
Inaczej wszakże zapatruje się na ten przed
miot Kijewlanin pod nową redakcyą p. An
tonowicza. Podług niego sądy gminne mają 
jakoby wydawać wyroki wręcz niesprawie
dliwe dla Rossyan, stawających przed niemi 
jako strony, a sędziowie jakoby domagają 
się od Rossyan objaśnień ustnych w języku 
polskim, twierdząc, że jakoby ci sędziowie 
nie są obowiązani umieć po rossyjsku. Nie
dorzeczność tego obwinienia nie potrzebuje 
nawet zbijania. Co najzabawniejsza, że au
tor nie zna nawet głównego obowiązku in- 
stytncyj pokojowych, to jest pojednawczych; 
obowiązku nakłaniania stron ' do zgody i 
sprowadzania jej w miarę możności Spo- 
tka\vszy się gdzieś w dziennikach polskich 
z objawami zadowolenia, że wiele spraw w 
sądach rozstrzyga się polubownie autor a r
tykułu Kijewlanina, snadź nie zrozumiaw
szy tego co czytał, twierdzi, że jakoby od
bywała się u nas agitacya za sądami poln- 
bownemi, aby się nie udawać "do nowych 
„sądów rossyjskich". Złożywszy takie do 
wody znajomości rzeczy i ścisłości w opi
sie faktów, Kijewlanin przychodzi do wnip- 
sku, że należy znieść insty tucję  sądów 
gminnych w Królestwie, zaprowadzoną w r. 
1875, a natom iast obok mianowanych sę
dziów pokoju, tworzyć sądy włościańskie, 
wybierane przez włościan z pomiędzy sa
mych włościan. Tym sposobem kiedy nawet 
w cesarstwie, przez instytucye ziemskie, 
przez sądy pokoju i sądy przysięgłych, co
raz hardziej zacierają się dawne różnice
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stanowe w samorządzie gminnym i sądo
wnictwie, organ p. Antonowicza chce te 
różnice zaprowadzać u nas, gdzie już nie 
istnieją. Powtarzamy, iż jes t dla nas rzeczą 
obojętną tak łaska jak niełaska Kijewlani
na. Ale pismo to, w pewnych sferach mniej 
świadomych, znajduje posłuch i wiarę. 0 - 
bowiązkiem więc jest okazywać w rzetel- 
nem świetle przeistaczaną przez nie p ra 
wdę."
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— Jubileusz kapłaństwa. Dnia 2 

sierpnia b. r. odprawi w tutejszym kościele
00. Karmelitów, kapłan tego zakonu O Wiktor 
Putanowicz, 50 letni jubileusz swego kapłań
stwa. 0. Wiktor urodził się we Lwowie w roku 
1812, święcenia kapłańskie otrzymał w roku 
1835, i mimo podeszłego wieku cieszy się te
raz jeszcze wybornem zdrowiem. Zakonnik ten 
skromny, szczery zjednał sobie szacunek, miłość 
i przyjaźń, tak między braćmi swego zakonu, 
jako też w mieście naszem w ogóle. Na uro
czystość wspomnioną przybędzie z Krakowa 0. 
Rom u ld Kaczkowski, prowincjał zakonu Kar
melitów, znany szeroko w kraju i w świeeie 
chrześciańskim w ogóle, a w szczególności z po
wodu doprowadzenia do skutku w roku 1888 
koronacyi obrazu cudownego Najświętszej Ma
ryi Panny w kościele 00. Karmelitów w Kra
kowie.

(m) Dla wykonania generalnego 
projektu l-egu laeyi rzek g a licy jsk ich  m ia n o 
w a ło  c. k. N am iestn ictw o , jak  się  dow iadujem y, 
n astęp ujących  te c h n ik ó w : Z siedzibą w  Krako
wie," dla r eg u la c ji W isły , p p .: S ta n is ła w a  O sie- 
ciń sk iego , R udoifa  Sp alkego , Z ygm unta G ałdeń- 
sk iego, L eona W ierzejsk iego, A n ton iego  T urkie
w icza , W ła d y sła w a  W in iarsk iego  i N atan a  L an- 
desa. Z siedzibą w  P rzem yślu , dla r eg u la c ji  
S a n u : F erdynanda D w orn ik iew icza , Andrzeja  
Sokoła, Z dzisław a L eszczyńsk iego , Jerzego So
chackiego. Z siedzibą w  N isk u , dla regn lacy i 
Sanu : E u g en iu s a S ternberga i E u g en iu sza  Sto- 
ja ło w sk ieg o . Z siedzib ą  w  Sączu, dla regu lacy i 
D u n a jca : Sew eryna G odzielińskiego i Ja n a  Za 
lesk iego W ykonanie generalnego projektu co do 
regu lacy i W isłok a  objął p. R ad w ańsk i, cy w iln y  
inżynier, a co do rzeki Stryja, p. U dersk i, 
rów nież inżynier cy w iln y . Do pom iarów  hydro- 
m etrycznyeh zostali p o w o ła n i: A ntoni B iegań sk i 
p Józef In garten , a do czynności kancelaryjnych  
w  c. k. N a m ie stn ic tw ie : Jan W olak , Józef U l-  
m ann i L ud w ik  Z aw adzki.

— Pomnik dla ś. p. Tadeusza Żu- 
lińskiego. Komitet wybrany przez Radę mia
sta Lwowa w celu zebrania funduszów na 
wzniesienie pomnika dla uczczenia pamięci ś. p. 
dr. Tadeusza Żulińskiego, w którego skład we 
szli pp. dr. Blumenfeld Józef, dr. Goldman 
Bernard, Gołąb Andrzej, Getritz Aleksander, 
ks. kan. Mazurak Andrzej, dr. Radziszewski 
Bronisław, dr Roszkowski Gustaw, dr. Sernil- 
ski Teobald, Zacharyewicz Julian i dr. Zueker 
Filip, wybrał swoim przewodniczącym dr. Bro
nisława Radziszewskiego, skarbnikiem dr. Ber
narda Goldmana, a obowiązki sekretarza pełni 
radca magistratu, p. Karol Widmann. Tak zło
żone prezydyum komitetu wydało z tegoż pole
cenia odezwę dnia 1 lutego b. r zapraszającą 
di składek i rozesłało takową z arkuszami 
snbskiype.yjnemi między pp. radnych miasta 
Lwowa i inne osobistości. Z zaproszonych do 
zbierania składek złożyli dotychczas pp. Bar- 
dasz 12 zł. 50 ct., dr. Goldman 30 zł. 28 
ct., Gołąb 71 zł., Huppert 6 zł. 10 ct., Kło
sowski 13 zł. 1.0 ct., Krasucki 13 zł., Kuba
siewicz 10 zł. 40 ct., Motylewski 9 zł., dr. 
Radziszewski Bionisław 28 zł., dyrekcja semi- 
naryurn naczyciclskiego 10 z , towarzystwo pe
dagogiczne 6 zł. Nadto złożono jako składkę 
zebraną w Jasieniu pod Ustrzykami podczas 
nabożeństwa za duszę ś. p. dr. Tadeusza Żu- 
lióskiego, urządzonego staraniem jego przyjaciół, 
po przemówieniu tamtejszego księdza proboszcza 
33 zł. Stan funduszu zebranego na pomnik wy
nosi zatem dotąrl 276 zł. 28 ct. Podając spra
wozdanie to do powszechnej wiadomości, upra
sza komitet zarazem, ażeby zaproszeni do zbie
rania składek, raczyli przesłane im arkusze 
subskrypcyjne wraz z uzbieranemi pieniątzmi 
najdalej do 30 lipca 1885 r. przesłać na ręce 
skarbnika, dr. Bernarda Goldmana

— Na dotkniętych powodzią mie
szkańców powiatu wielickiego złożył p. Joachim 
Perlberger, właściciel fabryki raliueryi spirytu
sów w Klaśnie, na ręce c. k. starosty w Wie
liczce kwotę 50 zł., która przesłana została do 
powiatowego komitetu powodziowego.

—  Na pogorzelców w  gm in ie  R udzie  
w p ły n ę ły  do c. ki starostw a w  K osow ie dalsze  
datk i w  kw ocie 4  z ł. 8 6  ct., która odesłaną  
zo sta ła  do c. k . starostw a w  Źydaczowie.

—  Kapela wojskowa pułku pieszego 
nr. BO, grać będzie jutro, w piątek, w ogrodzie 
Miejskim. Początek produkcyi o godzinie 6 wie- 
czorem.

— Kolonie wakacyjne. We środę 
dn. 15 b. m., jak wiadomo, nastąpił wyjazd 
lwowskiej koRnii wakacyjnej w góry. Rano 
przed godziną 6 zgromadzili się wakacyoniści 
w liczbie 45 na placu Cłowym, zkąd pod nad
zorem trzech nauczycieli i kilku członków ko-

S lipca 1885.

mitetu i Towarzystwa pedagogicznego, pojechali 
na główny dworzec w dwóch wagonach tram
wajowych, dostarczonych bezpłatnie przez dy 
rekeyę. —• Generalna dyrekcja kolei państwo
wych zniżyła cenę jazdy dla uczestników kolo
nii na V4 zwykłej ceny taryfowej ; w roku ze
szłym płacono tylko 1/s biletu, a przed dwoma 
laty dostarczyła kolej czerniowiecka zupełnie 
bezpłatnych biletów dla wszystkich dzieci i 
osób dorosłych do nadzoru należących. Komen
dę nad kolonią chłopców objął w tym roku 
ponownie p. Cenar, a do pomocy przydzieleni 
mu zostali nauczyciele lwowskich szkół ludo
wych pp. Nowicki i Popowicz. W Stryju urzą
dził komitet miejscowy swoim kosztem dla wa- 
kacyonistów obiad w tartaku hr. Kińskyego, 
a dziatwa posiliwszy się należycie, wsiadła na 
przygotowane podwody i przybyła zdrowo i 
szczęśliwie o zmierzchu do Huty korostowskiej. 
Zarząd dóbr hr. Kińskyego okazał w bieżącym 
roku również wielką życzliwość dla kolonii; 
przeprowadził bowiem potrzebne restauracye i 
adaptacje w zabudowaniu oddanem na użytek 
kolonii, uzupełnił znacznie inwentarz sprzętów 
domowych i dostarczył potrzebnego dla kuchni 
drzewa opałowego. Z ujmującą serdecznością 
powitał miejscowy zarząd przybywającą kolo
nię ; jego staraniem zajaśniały o zmroku lam
piony, rozwieszone wzdłuż całego frontu rozle
głego kurhauzu, który festonami z choiny i 
smerekami przystrojono; u wejścia jaśniał tran
sparent z napisem: „Witajcie11, a beczki smol
ne płonące na rzece Orawie, która bezpośrednio 
przed zabudowaniem przepływa, sprawiały 
prawdziwie czarujący widok, rzucając silne 
światło na strome lesiste góry i cały wąwóz 
ciągnący się wzdłuż rzeki Orawy. Można sobie 
też łatwo wyobrazić radość i szczęście dziatwy, 
która wśród takiej wspaniałej iluminacji wcho
dziła do swego mieszkania letniego, gdzie już 
przygotowany był nocleg i obfita wieczerza dla 
pokrzepienia zgłodniałych całodzienną podróżą 
żołądków.

Kolonia dziewcząt w liczbie 23, w towa
rzystwie trzech nadzorczyń, a pod komendą 
panny Jadwigi Zubrzyckiej, wyjechała tegoż 
samego dnia pociągiem południowym ze Lwowa 
i przybyła przed godziną 2gą do Stryja, gdzie 
z powodu zmiany wagonów jest półgodzinny 
przystanek Komitet miejscowy stryjski powitał 
serdecznie dziewczęta na dworcu i poczęstował 
je poziomkami i ciastkami, a nadto obdarzył 
każdą dziewczynkę bukiecikiem. Uszczęśliwione 
wakacyonistki prezentowały się wcale dobrze 
w swych skromniutkich, ale gustownych mun
durkach i białych fartuszkach (dar panny Wi- 
ktoryi Niedziałkowskiej). — O godzinie 3 przy
była kolonia dziewcząt do Morszyna, zkąd już 
pieszo udała się do Lisowic, oddalonych o 2 
kilometry od stacyi kolejowej. W najbliższą 
niedzielę wybiera się wiele osób zo Stryja, 
ażeby odwiedzić kolonię w Morszynie.— W naj
bliższej korespondencyi podamy marszrutę po
wrotu pierwszej seryi kolonii chłopców i wyja
zdu drugiej seryi, do której 45 chłopców przy
jęto. Ogółem więc uczestniczy w tegorocznej 
kolonii wakacyjnej lwowskiej 90 uczniów i 23 
uczenie lwowskich szkół publicznych.

— Z Krynicy piszą do Czasu: „Kto 
Krynicy nie widział trzy lata, odnosi w tym 
sezonie zaraz za pierwszem wejrzeniem to miłe 
wrażenie, że nasz główny zakład zdrojowy 
wszedł w okres pełnego rozkwitu. Ilony soił 
qui mai y pense, nie wyjmując i p. Glanza, 
obecnego dyrektora domen i lasów, z którego 
nazwiskiem łączy się już dziś wiele upiększeń, 
a niebawem połączy się tak ważna, potrzebna 
i oddawna upragniona inwestycya, jak budowa 
nowego domu zdrojowego kosztem 150.000 zł. 
Wyrażając uznanie p. dyrektorowi Glanzowi, 
spełniamy tern nietylko akt sprawiedliwości, 
lecz zarazem egoistycznego wyrachowania, pra
gnąc tern wpłynąć w sposób zachęcający na 
dalszy tok akcyi inwestycyjnej. P. Glanz zapi
sze nazwisko swoje trwale w historyi Krynicy 
i wdzięcznej pamięci chorych ze w zystkich 
dzielnic Polski, jeżeli dokona tego, co dziś albo 
już rozpoczęte, albo zamierzone zostało Wielce 
pilną, niemal pilniejszą od budowy domu zdro
jowego sprawą jest uzupełnienie zakładu hydro- 
pat.ycznego, który pod umiejętnęm a bardzo 
starannem i oględnem kierownictwem dr. H. 
Ebersa już dziś w pierwszej fazie swojego istnie
nia ściągnął do siebie poważny zastęp pacyen- 
tów i pacjentek. Budowa nowego pawiLomi dla 
kobiet i krytego chodnika dla przechadzek ku
racyjnych podczas słoty, stanowi zadanie, które 
rozwiązane być powinno koniecznie do przy
szłego sezonu. Gdy zakład hydropatyczny w ten 
sposób zostanie rozszerzony, Krynica niezawo
dnie w dwójnasób tyle osób ściągać będzie do 
siebie, ile ich dziś tutaj bawi Jeżeli chcę byc 
wiernym wyrazem opinii publiczności kąpielo
wej o tutejszych urządzeniach, to nawet tej 
krótkiej dziennikarskiej wzmianki o tegorocznym 
sezonie krynickim nie mogę zamknąć bez wdzię
cznego uznania dla zarządu, który w osobie p. 
Z. Sokołowskiego umie na każdym kroku łą 
czyć energię z taktem i nadzwyczajną uprzej
mością".

— W iwoaickim zakładzie kąpie
lowym odbędzie się w niedzielę, dnia26'b. m. 
o godzinie 4 po południu loterya fantowa na 
dochód funduszu weteranów z r. 1831, którą 
zakończy bal w sali zakładowej. W razie nie
pogody loterya odbędzie się w najbliższą nie
dzielę.

— Pierwsze przedstawienie Wal
lenroda Żeleńskiego w Krakowie, stanowiło dla 
publiczności tamtejszej prawdziwą uroczystość 
artystyczną. Przepełniająca szczelnie od góry do 
dołu salę teatralną, publiczność, dostrajała się 
godnie do powagi i podniosłości chwili, zdra
dzając od początku do końca owo skupienie du
cha, ów pietyzm, jakim chciała uczcić dzieło, 
będące chlubą nie tylko już autora, którego na
tchnień i nauki jest owocem, ale i narodu, któ
rego autor jest synem. Usposobienie to publi
czności przerywane było tylko w chwilach, 
gdy nastrój poważny zamieniał się w zapał, 
z jakim oddawano hołd talentowi autora, obsy
pując wybitniejsze momenty jego utworu praw
dziwą burzą oklasków, wywołując twórcę i ofia
rując mu mnóstwo kwiatów w symboliczne go
dła muzyki przeobrażonych, tudzież wieńców wa
wrzynu. Między kwiatowemi godłami odznaczała 
się pięknością lutnia z kwiatów uwita, dar je
dnej z wdzięcznych uczenie Żeleńskiego, panny 
R. Czas oddaje też słuszność artystom lwow
skim, stwierdzając, że wykonanie trudnego 
utworu było w ogóle sumiennem i starannem.

=  Śmierć z przerażenia. Anna 
Dutków, mając do ślusarza kolejowego Piotra 
Wolfa pretensyę pieniężną, wyrobiłaś bie egze- 
kucyę sądową przeciw swemu dłużnikowi. Otóż 
gdy pełnomocnik jej, Ferdynand Lindner, po
jawił się wczoraj przed południem w towarzy
stwie wydelegowanego woźnego sądowego oraz 
szacowników sądowych Berła Goldberga i Sa
muela Altstadta, w mieszkaniu nieobecnego wła
śnie egzekwenta, celem zafantowania jego ru
chomości na pokrycie długu, i rozpoczął nie
miłe urzędowanie, żona Wolfa, Alojzya, licząca 
lat 36, bezdzietna, będąca nader nerwowego 
usposobienia, doznała tak gwałtownego przera
żenia, że wymówiwszy tylko : O Hcrr Jesus ! 
ich erstickel padła na ziemię nieżywa. Bez
zwłoczna pomoc lekarska pozostała bezskuteczną, 
a według orzeczenia lekarka miejskiego, dr. Ło- 
packiego, śmierć Wolfowej nastąpiła skutkiem 
udaru nerwowego. W pierwszej chwili po tern 
zajściu przywołano asystencyę policyjną, która 
wspomnioną komisyę sprowadziła do biura 
ińspekcyi policyi, gdzie po wyjaśnieniu sprawy 
sprowadzonych uwolniono. Zwłoki nieszczęśliwej 
przeniesiono do kostnicy głównego szpitala.

=  Nagła śmierć. Rozalia Felbinger, 
zarobnica, licząca lat 66, zmarła wczoraj po 
południu nagle, na strychu domu pod 1. 24 
przy ulicy Sykstuskiej, według orzeczenia lekar 
skiego skutkiem wycieńczenia sił. Zwłoki (d- 
stawiono do kostnicy głównego szpitala.

—  Samobójstwo. W Krakowie obwie
sił się przed kilku dniami niejaki Józef Zieliń
ski, liczący lat 29, szewc, pochodzący ze Lwowa, 
żonaty i ojciec dwojga dzieci. Przez kilka dni 
przed wykonaniem samobójstwa Zieliński odda
wał się pijaństwu.

=  Pożar wybuchł tej nocy po godzinie 
1, pod 1. 12 przy ulicy Łyczakowskiej, w ko
mórce, należącej do tamtejszego szynkarza Szy
mona Szpigla, lecz został zawczasu spostrzeżony, 
zaezem zdołano ogień zlokalizować i ocalić przy
ległą stajnię ekspresów. Spalił się tylko dach 
nad ezterma komórkami, a szkoda wynosi około 
200 zł. Przyczyną ognia było prawdopodobnie 
nieostrożne obchodzenie się ze światłem, gdyż 
widziano żonę szynkarza wchodzącą przed go
dziną 10 z wieczora do tej komórki z otwartem 
światłem.

— Zapiski policyjne. Skradziono trzy 
prześcieradła znaczone J. H. libelę wartości 5 zł.— 
Zgubiono tytonierkę z chińskiego srebra, zna
czoną E. B. koło cmentarza Łyczakowskiego; 
kartkę zastawniczą zakładu zast. i kred do 1. 
7b.083, na cytrę, za 8 zł. zastawioną. — 
Znaleziono książeczkę kasy oszczędności na imię 
Karoliny Stampe; anmszyki podatkowe Maryi 
Wojtueb, Antoniego Wujciaka z Rudek, pow 
cieszanowskiego, Kataizyny Maciejko z Chotylub 
i r. k. piobostwa z Żelechowa; książkę woj
skową Włodzimierza Chomickiego z Przemyśla; 
książeczkę zaliczkową dla różnych gmin, prowa
dzoną od 2 marca do 21 lipca b. r., do 1. po
zycji 2.181; złoty kólczyk z koralikiem, bez 
uszka; srebrny zegarek, chronometr kryty, na 
22 kamieni, ze srebrnym łańcuszkiem, na ulicy 
św Piotra

— Nowa sekta żydowska. Józef 
Rabinowicz, który od roku blizko stał się gło
śnym jako agitator religijny wśród żydów w 
okolicach Odessy i Kiszyniewa, pragnąc roz- 
krzewió wśród nich nową sektę, uznającą etykę 
nauki Chrystusowej za modłę życia społeczne
go, w tych dniach wrócił z zagranicy ochrzczo
ny. Ceremonii chrztu dopełnił na nim w 
Berlinie, w obecności świadków, do różnych 
wyznań należących, profesor Mead, kongrega- 
cyonalista amerykański. Powiadamia o tein 
w obszernej korespondencyi z Kiszyniewa w 
„Petersburger Evangelisches Wochenblatt11 pa
stor Faltin i dodaje, że p. Rabinowicz przy- 
wiózł z soba świadectwo, wydane w Berlinie 
przez duchownego profesora p. Stracka. W do
kumencie tym świadczy prof. Strack, że p. Ra
binowicz, jako już ochrzczony, ma prawo udzie
lać sakramentu chrztu, innym dawnym swym 
współwyznawcom. Jeżeli liczbaj ochrzczonych 
w ten sposób izraelitów wzrośnie o tyle, że 
będą mogli stanowić gminę, wtedy p. Rabino
wicz może być przez nich wybrany na duchow
nego i sprawować obrzędy jako duchowny. Tak 
utworzoną gminę izraelską porównywa prof. 
Strack do pewnej liczby chrześcian, którzy
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zostaliby wyrzuceni na odludną wyspę, a nie 
mając wśród siebie duchownego, pragnąc oraz, 
aby służba Boża była sprawowana, wybraliby 
jednego z pośród siebie, aby ten urząd piasto
wał Dokument powyższy, wraz ze świade
ctwem chrztu, złożył p. Rabinowicz władzy 
wyższej, od której zależy pozwolenie na dalsze 
wśród żydów propagowanie tej idei W dal
szym ciągu pastor Faltin opisuje nawrócenie 
kilku rodzin żydowskich, które nie chcąc cze
kać, aż p. Rabinowicz uzyska właściwe zezwo
lenie, przyjęły chrzest z rąk pastora. Przyczynę 
pospiechu dla niektórych stanowiła ta okoli
czność, że mieszkali po wsiach i trudnili się 
różnemi zawodami, żydom niedozwolonemi. Ci 
neofici będą mogli później do„ gminy p Rabi-
nowicza się zapisać. W końcu pastor Faltin
dodaje, że stosunki jego z p. Rabinowiczem są 
po dawnemu bardzo dobre, że napływ żydów,
pragnących przyjąć chrystyanizm, jest coraz
większy i że zarysy przyszłej gminy już dają 
się określić, wróżąc jej pomyślny rozwój.

Maffi IMo-artfstFcm
* Prof. W l.  Boberski, c. k. inspektor 

szkolny, nasz współpracownik, ogłosił w spra
wozdaniach kom. fiz. akademii umiejętności 
małą ale ważną rozprawę z lichenologicznej 
flory galicyjskiej Autor, zajmujący się od dłuż
szego czasu zbieraniem i badaniem porostów 
po różnych miejscowościach naszego kraju i 
umieszczający rezultaty tych poszukiwań w Kos
mosie, zwrócił się obecnie do systematycznego 
badania porostów galicyjskiego Podola. Środko
wym punktem, z którego odbywał wycieczki 
naukowe, był Tarnopol, granicę zaś obszaru 
zbadanego stanowi linia, biegnąca z Tarnopola 
przez Brzeżany, Trembowlę, Skałat, Podwoło- 
czyska z powrotem do Tarnopola aż po Złoczów. 
Rezultatem tych badań jest systematyczny opis 
wszystkich tamtejszych form porostowych, któ
rych najpiękniejsze okazy przesłał autor do 
muzeum komisyi fizyograficznej w Krakowie. 
Praca autora odznacza się sumiennością igrun- 
townością nowszej metody naukowej i zwróciła 
uwagę największych lichenologów zagranicznych. 
Prof. dr. Koerber z Wrocławia nazwał na cześć 
autora jeden gatunek porostów, odkryty przez 
prof. Boberskiego na czereśniach w okolicy 
Borszczowa, Fyrenula Bolerskiana, a drugi u 
czony lichenolog prof. H. Łojko z Pesztu, nasz 
rodak, piszący jednak wyłącznie prawie po wę
giersku, wyraża się najchlubniej o zasługach, 
położonych przez autora na polu lichenologicznej 
flory Galicyi. Niniejsza rozprawa, podająca wiele 
zupełnie nowego materyału, wymagała żmudnej, 
natężającej oko pracy mikroskopijnej a wywią
zał się z niej autor znakomicie. Dziełko jego 
jest uzupełnieniem systematycznego przeglądu 
porostów, znalezionych dotąd w zachodniej Ga- 
licyi przez prof. Rehmana i zasługuje na pra
wdziwe uznanie. Jakkolwiek wiele gatunków 
porostów do kosmopolitów zaliczyć wypadnie, 
sięgających od mroźnych podniebi Laponii aż 
do gorącego pasu śródziemnego morza, to prze
cież mamy — jak wykazuje prof. Boberski — 
wiele porostów wyłącznie galicyjskich, zupełnie 
nieznanych florze europejskiej. Znaczniejsze wy
niesienie Podola, wystawa przeważnie wietrzna, 
odmienna wilgotność powietrza, podłoże gleby 
i różne lasów zarosty wyrobiły tu odmienne 
formy albo wpłynęły znacznie na ich rozrost 
i rozmieszczenie. Kiedy porostów półmetrowej 
postaci (Peltigera canina) pełno w lasach sa- 
sowskich i kołtowskich, tutaj na Podolu wscho- 
dniem wyglądają jak karły w obec olbrzymów, 
inne zaś jak Caloplaca citrinum bardzo rzadkie 
w zachodniej Galicyi, tutaj okrywają jednym 
żółtym płaszczem wszystkie stare mury.

*
* *

Wydanie pom nikowe dzieł Jana 
Kochanowskiego. W niektórych pismach, 
bez względu na trudności wszelkich wydawnictw 
prawdziwie naukowych, do których należy war
szawskie wydanie kompletne dzieł Kochanow
skiego, pojawiły się zarzuty na powolność wy
dawnictwa, oraz domysły, że stać się to mu
siało dla braku środków. Zastępca przewodni 
czącego w komitecie wydawnictwa, prof. Jozef 
Przyborowski, odpowiadając obecnie w Kłosach 
na owe zarzuty i wieści, mieni je w obu pun
ktach mylnemi Wprawdzie koszta wydania 
pierwszych dwóch tomów „Dzieł wszystkich 
Kochanowskiego11 doszły do 5.800 rubli, jednak
że pozostały fundusz, zaliczmy przez osoby 
popierające to wydanie, złożony w banku Han
dlowym, pospołu z wpływającą ciągle prenume
ratą, wystarcza na pokrycie kosztów dalszego 
wydawnictwa Zwłoka w wydaniu tomu trze
ciego, obejmującego dzieła łacińskie wieszcza 
z Czarnolasu, pochodziła nie z braku środków 
lecz z trudności redakcyjnych, które spowodo
wały „oddanie w inne ręce opracowania wszyst
kich łacińskich utworów Kochanowskiego". 
Opracowanie to ze względu na liczne wzmianki 
historyczne w tekście, na omyłki druku, wyma
gające restauracyi tegoż tekstu, na wierność 
tłómaczenia prozą dodawanego do tekstu orygi
nalnego, nie mogło być dorywczo wykonane na 
czas z góry upatrzony. Prócz tego zapadło po
stanowienie, że ma wyjść osobno kilkaset egzem
plarzy dzieł łacińskich Kochanowskiego dla bi

bliotek zagranicznych, z treścią i objaśnieniami 
historycznemi v» języku łacińskim, co także u- 
trudniło robotę i redakcyjną i drukarską. Po
mimo tego, jak widzimy z wyjaśnienia p Przy- 
borowskiego, druk trzeciego tomu „Dzieł Ko
chanowskiego" rozpoczął się w połowie kwietnia 
r. b., a w tej chwili jest już odbitych czterna
ście arkuszy, czyli połowa tomu. Obowiązek 
więc redakcyi spełniony w granicach możności. 
Lecz z nakładu dwóch pierwszych tomów po
zostało jeszcze niesprzedanych kilkaset egzem
plarzy. Tu już przychodzi się odwołać do po
czucia obowiązku publiczności.

GOSPODARSTWO I HANDEL
|  Kolej Lwowsko - Czerniowiecka.

Mianowana przez rumuńskiego ministra budowli 
publicznych komisya dla zrewidowania linii ru
muńskiej kolei lwowsko czerniowiecko-jasskiej, 
miała rozpocząć w tych dniach pracę. Komisya 
ta, złożona z inspektora i trzech inżynierów, 
przedłoży sprawozdanie, na którego podstawie 
nastąpią pertraktacye w sprawie wykupna lub 
objęcia w zarząd państwa linii rumuńskiej. 
Odnośne rokowania zostaną podjęte prawdopo
dobnie dopiero w jesieni.

* Kolej północna Cesarza Ferdy
nanda. Walne zebranie akcyonaryuszów kolei 
północnej dla przyjęcia ugody, zawartej przez 
rząd z tą koleją zostało zwołane na 20 sier
pnia bież r.

* Międzynarodowy kongres tele
graficzny w Bernie. Pomiędzy wnioskami, 
przedłożonemi już biuru tego kongresu, znajdu
je s ię : wniosek Austryi o zniżenie międzynaro
dowej taryfy telegraficznej i wniosek Prus o 
zaprowadzenie w całej Europie taryfy jednost
kowej (Einheitstarif).

OSTATIIA POCZTA
Wiener Abendpost pisze pod dniem 21 

b. m.: „Jego Mość C e s a r z  n i e m i e c k i  
przybył dzisiaj na ziemię austryacką w ce
lu szukania, jak la t zeszłych, wzmocnienia 
i odświeżenia w podalpejskim Gasteinie. 
Mając w głębokiej pamięci serdeczną przy
jaźń, jaka łączy oba Domy panujące i pań
s tw a , Judy Austro - W ęgier witają z rado
ścią w granicach swojej ojczyzny Monar
chę niemieckiego."

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
przybędzie dnia 25 b. m., o godzinie 6 
z rana do Celowca.

Austryacko-węgierski am basador w Te
heranie, baron K o s j e k ,  wyjechał przed
wczoraj z W iednia do Maryenbadu.

Według depeszy wiedeńskiej do Cza- 
su, Alliance Israelife uchwaliła zakładać 
szkoły r z e m i e ś l n i c z e  i r o l n i c z e  d l a  
ż y d o w s k i c h  d z i e c i  w G a l i c y i .  P ier 
wsza żydowska szkoła rolnicza zostanie 
utworzoną w Ułaszkowcach.

Pomiędzy rządami Austryi i Węgier 
zostały zainieyowane rokowania w sprawie 
zawarcia trak tatu  państwowego dla ochro
ny literackiej własności.

Politik zamieszcza następujący komu
nikat : „Kilka dzienników węgierskich po
wtórzyło temi dniami wiadomość o zapa
dłem w Welehradzie, przy udziale dr. Rie- 
gera, postanowieniu wydawania w Austryi 
p a n s l a w i  s t y f * n e g o  d z i e n n i k a ,  
przyczem zaopatrzyło to doniesienie kilko
ma uwagami. Ze strony kompetentnej zo
staliśmy upoważnieni do oświadczenia, iż 
cała ta  wiadomość jest zupełnie zmyśloną. 
Nadesłane nam w tej sprawie pismo brzmi: 
Oświadczam y, iż wiadomość ta jest złośli
wym, niesmacznym i tendencyjnym wymy
słem. W depeszy, donoszącej o rzeczonej 
uchwale powiedziano, iż powziętą ona zo
stała przez zgromadzonych dnia 5 b. m. 
w W elehradzie reprezentantów  narodów 
słowiańskich. Tymczasem w dniu tym byli 
obecni w W elehradzie z osób biorących 
udział w życiu publicznem , tylko dr. Rie- 
ger, hr. Jan Harrac-h i hr. Zygmunt Berch- 
thold (dwaj ostatni ze swojemi rodzinami), 
wreszcie pan Popiel z Krakowa, lecz pp. 
Rieger i Popiel nie widzieli się nawet ze 
sobą, ani wiedzieli nawzajem o swoim po
bycie. Dr. Rieger nie rozmawiał w ogóle 
z żadną polityczną osobistością, i nie mógł 
brać udziału w obradach nad założeniem 
pomienionego dziennika z tej prostej przy
czyny, iż takie obrady wcale się nie odby
wały".

Gazeta Toruńska donosi, iż zewsząd 
dochodzą ją  wiadomości o silniejszym na
cisku i przyspieszonem postępowaniu władz 
pruskich w s p r a w i e  w y k o n a n i a  z n a 
n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  p r z e c i w  o b 
c o k r a j o w c o m  p o l s k i e g o  p o c h o d z e 
n i a .  W dalszych powiatach rozpoczęło się 
już nawet gromadne wydalanie, częstokroć 
przy użyciu środków przymusowych. Między 
ludem ustala się przekonanie, że tylko 
wzgląd na obecne żniwa powstrzymuje od 
wydalania wszystkich.

Zclaniein przytoczonego dziennika przy
puszczenie takie zdaje się mieć coś za so
bą. Donoszą bowiem, że po urzędach poli
cyjnych leżą już gotowe karty wydalające 
i legitym acje do przejścia granicy, oraz 
rozkazy do użycia przymusowych środków, 
które natychm iast po żniwach mają być 
użyte.

Komisya do uregulowania k w es ty  i ży
dows ki e j  w Ros s y i  wznowi swoje posiedze
nia w drugiej połowie września. Między inne- 
mi komisya ma roztrząsać podniesioną w 
„zachodnim kraju" kwestyę wzbronienia 
żydom zajmowania się handlem w niedzie
le i dni świąteczne.

Polit. Ccrresp. przynosi z Francyi na
stępujące wiadomości: Dnia 15 sierpnia wy 
jeżdżą p. Oogardan do Pekinu, celem pod
jęcia rokowań z rządem chińskim o traktat 
handlowy z Francyą. Młody ten zastępca 
dyrektora w biurze m inisterstw a spraw za
granicznych jest zięciem byłego ministra 
Duclerc. W Paryżu mają ' nadzieję, że z 
chwilą uspokojenia Anamu i Tonkinu po
wiedzie się może przywrócić stan  norm al
ny i w Kambodży. Bandy powstańcze zja
wiają się także u granic Koehinehiny. W ie
lu powstańców zajętych jes t obecnie zbio
rem ryżu, ale skoro praca ta ukończoną 
zostanie, przypuszczają, że szeregi powstań
ców się powiększą. Wszędzie, gdziekolwiek 
znajdują się posterunki francuskie w pro- 
wincyach wymienionych, przedsiębrane są 
wszechstronne przygotowania, ażeby wystą
pić energicznie przeciw powstańcom, któ
rzy niezmiernie pustoszą kraj i narażają 
mieszkańców na wielkie szkody.

Prezydent Grevy udać się ma w pierw
szych dniach sierpnia do swojej wiejskiej 
posiadłości, ale w każdym razie przedtem 
jeszcze przyjmie pismo uwierzytelniającą 
posła chińskiego.

Wyborcy uprawnieni w departamencie 
Sekwany do wyboru senatorów, odbyli w 
ratuszu paryskim zgromadzenie w celu zre
dagowania programu wyborczego dla kan
dydata, który ma być wybrany senatorem 
w miejsce zmarłego W ictora Hugo. Um iar
kowani wyborcy, to jest członkowie um iar
kowani rady generalnej departam entu i 
członkowie rady paryskiej nie przybyli. 
Program więc wypadł w duchu bardzo 
skrajnym tak pod względem politycznym, 
jak społecznym. Punkta, któreby miał pod
pisać przyszły senator, opiewają: 1. Bez
względna rewizya konstytucyi przez kon
stytuantę. 2 Zniesienie senatu. 8. Bezwa
runkowe poddanie władzy wykonawczej pod 
kontrolę Izby. 4. Rozdział Kościoła od pań
stwa. 5. Zaprotestowanie przeciw polityce 
awantur i podbojów. 6. Sędziowie wybie
ralni. 7. Rozszerzenie kompetencyi sądów 
przysięgłych we wszelkich sprawach kar
nych oraz na procesa cywilne. 8. Zniesie
nie wyjątkowego stanu paryskiej admini- 
stracyi gminnej. 9 Decentralizacya depar
tamentów i samorząd gmin 10. Zobowią
zanie senatora do składania co rok wybor
com relacyi. I I .  Radykalna reforma syste
mu ekonomicznego i społecznego. Program 
powyższy mało się różni od programu n a j
skrajniejszych radykałów, a grzeszy między 
innemi także brakiem logiki. W jednem m iejscu 
domaga się zniesienia senatu a w innem żąda 
corocznych sprawozdań od senatorów. Jest 
to dowodem, że skrajni wyborcy nie mają 
wcale nadziei urzeczywistnienia swoich 
pięknych pomysłów, le< z ogłaszają progra
my dla pochlebienia namiętnościom warstw 
najniższych.

Polit. Corresp. donosi z Petersburga, 
że w tam tejszych kompetentnych kołach 
nie podzielają wcale pessymizmu w spra
wie afgańskiej, objawianego przez prasę an 
gielską. Zapewniają stanowczo, iż rząd ros- 
syjski nie zamierza bieżących rokowań kom 
plikować nowemi żądaniami, ani też bez 
potrzeby takowych przewlekać, lecz p ra
gnie również rychłego ich zakończenia. 
Przy tłómaczeniu dotychczasowego powol
nego toku negocyacyj nie potrzeba przypu
szczać złej woli z jednej, lub z drugiej 
strony, lecz ten powolny tok wypływa z sa
mego przedmiotu rokowań i z tej stanow
czości, z jaką obie strony chcą zabezpie
czyć swoje interesa. Rząd rossyjski w tym 
duchu miał^ przesłać oświadczenia do ró
żnych dworów i wydał bardzo stanowcze 
polecenia, aby rokowań m ilitarnem i zaj
ściami nie utrudniano i nie kompromito
wano.

Według depeszy petersburskiej do 
pism zagranicznych, organ Katkowa podaje 
wyczerpujący artykuł w sprawie afgańskiej, 
w którym usiłuje przekonać, że Rossyi po
trzebna jest trw ała granica, któraby miała 
styczność z żyzną ziemią i była dobrą pod
stawą operacyjną dla obrony. Przedwczesne 
zawarcie traktatu nie może być pożądane 
dla Rossyi.

Pall Mail Gazette ogłasza na podsta
wie bezpośredniej rozmowy redaktora swe
go z rossyjskim dyplomatą i komisarzem 
granicznym Lessarem, następujące oświad
czenie : Lessar mówił zawsze i powtarza 
to samo teraz, że właśnie wręcz przeciwnie 
utrzymywał o Heracie, niż t o , co mu wło
żył w usta jeden ż korespondentów pewne
go półurzędowego dziennika. Lessar zaprze
cza stanowczo, żeby Rossya m iała jakie
kolwiek zamiary względem Heratu.

Koln. Ztg. donosi w depeszy z B e r 
l i n a :  Tutejszy poseł chiński uda się z koń
cem bieżącego, a najdalej w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia do Paryża, aże
by przybyć tam przed zamknięciem sesyi 
parlam entarnej i zamierzonym wyjazdem 
prezydenta Greyyego. Poseł Chin zabawi kil
ka tygodni w P aryżu , a następnie powróci 
do Berlina. Czing-Czeng, który ma obowią
zek reprezentować państwo Niebieskie w 
Berlinie, Wiedniu, P ary żu , Rzymie i Am
sterdamie, zamierza obrać na stałą rezyden- 
cyę Berlin. Czy zakład wychowawczy dla 
młodzieży chińskiej, który istn iał w Paryżu, 
a skutkiem zatargów zamknięty został, bę
dzie na nowo otwarty, czyli też, co prawdo
podobne, zostanie przeniesiony do Berlina, 
o tem nie zawiadomiono jeszcze posła z ra
dy stanu w Pekinie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Gfrac, 23 iipca. (Tel. pryw ) Gra- 

zer Volksblatt kontynuując swoje wy
wody o potrzebie u t w o r z e n i a  
k l u b u  c e n t r u m ,  pisze, że im bar
dziej antiaustryacka, antichrześciań- 
ska i drżąca do pognębienia Słowian 
agitacya stara się obałamucić i za
mącić zdrowe pojęcia ludu niemiec
kiego, tem usilniej należy dążyć do 
pozyskania swobody działania dla or
ganizmu chrześciańskiego, gdyż tylko 
takim sposobem będzie możebną sku
teczna obrona przyjaciół Austryi i 
ludu chrześciańskiego. Klub centrum 
będzie pozostawał w najprzyjaźniej- 
szych stosunkach z prawicy, i nie do
puści się żadnego nieprzyjaznego kro
ku w obec rządu.

LuMana, 23 lipca. (Tel. pryw.) 
Tutejsza rada miejska z a p r o t e s t o 
w a ł a  przeciw urządzeniu w Lubla- 
nie projektowanej przez niemiecki 
Schuherein s z k o ł y  n i e m i e c k i e j  
dla chłopców.

Grastein, 23 lipca. S t a n  z d r o 
w i a  c e s a r z a  W i l h e l m a  jest za
dowalający. Wczoraj monarcha wziął 
pierwszą kąpiel, poczem udał się na 
przechadzkę, w czasie której prow a
dził ożywioną rozmowę z nam iestni
kiem, hr. Thunein. Na obiad otrzy
mał zaproszenie, pomiędzy innymi 
namiestnik. Wieczorem odbył m onar
cha wycieczkę do Bockstein.

Frankfurt n. M. 23 lipca. 
W czasie wczorajszego pogrzebu so- 
cyalno - demokraty Hillera , z a s z ł y  
n a  c m e n t a r z u  e k s c e s a ,  które 
zniewoliły policyę do interweniowa
nia, przyczem kilkanaście osób zo
stało aresztowanych i ranionych.

Frankfurt nad Menem 23 lipca. 
(Tel. pryw.) W  czasie pogrzebu so- 
cyalno-demokraty Hillera przyszło do 
godnych pożałowania e k s c e s ó w .  
Policya zabroniła przemawiać nad 
grobem, a gdy pomimo to jeden z 
przyjaciół politycznych zmarłego chciał 
wygłosić mowę, powstało zamięszanie. 
Socyalno - demokraci stawili opór, co 
spowodowało policyę do użycia pała
szy. Kilkanaście osób raniono, wiele 
aresztowano.

Belgrad, 23 lipca. Rząd serbski 
przygotowuje dla przyszłej skupczyny 
projekt ustawy o p r z e d ł u ż e n i u
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m a n d a t u  p o s e l s k i e g o  z lat 
trzech na siedm.

Rząd nie zaaprobował taryfy kon- 
sumcyjnej dla miasta Belgradu, sku
tkiem czego burm istrz Giorgiewic po
dał się do dymisyi.

Petersburg, 23 lipca, ( Tel. pry w.) 
Wedfug tutejszych dzienników, pod 
Kostroma nad Wołgą miała wybu
chnąć z a r a z a  s y b i r y j s k a .  Rząd 
przedsięwziął potrzebne środki ostro
żności, f

Rzym, 23 lipca. {Tel. pryw.) 
E n c y k l i k a  p a p i e s k a  o liberali
zmie, zostanie podobno ogłoszoną do
piero po wyborach we Francyi.

P a p i e ż  p r z y j m o w a ł  m i a 
n o w a n e g o  d l a  I r l a n d y i  b i s k u 
p a ,  Walsha, przyczem wezwał go, 
aby s tarał się o to, iżby kler ir 
landzki nie oddawał się polityce, lecz 
tylko poświęcał się praktykom reli
gijnym.

Madryt, 23 lipca. We wsi Mon- 
teagudo, w prowincyi Soria, na 750 
mieszkańców, z a p a d ł o  n a  c h o l e 
r ę  w p r z e c i ą g u  d n i  k i l k u  250 
o s ó b ;  150 ciał leży niepogrzeba- 
nych. Lekarz umknął.

Madryt, 23 lipca. W dniu przed
wczorajszym z a p a d ł o  n a  c h o l e r ę  
1831 osób, zmarło 719. Dzienniki 
obliczają, iż ofiarą epidemii padło 
dotychczas 22.000 osób.

Król z królową i całą swoją 
rodziną w y j e ż d ż a  dzisiaj do Gra- 
nii pod Segovią (w Starej Kastylii.)

L o n d y n ,  23 lipca. Izba lordów 
przyjęła w trzeciem czytaniu bil 
o powołaniu do życia m i n i s t e r 
s t w a  s z k o c k i e g o .

Morningpost dowiaduje się, iż 
‘w dniach ostatnich odbywała się 
ż y w a  w y m i a n a  d e p e s z  pomię
dzy lordem Salisburym a ambasado
rem angielskim w Petersburgu. Rząd 
rossyjski przedłożył nowe propozycye 
w sprawie spornych punktów.

L o n d y n , 23 lipca. Morningpost 
dowiaduje się, iż n a j n o w s z e  p r o 
p o z y c y e  r o s s y j s k i e  w sprawie 
prowizorycznego zawarcia porozumie
nia co do granicy afgańskiej, pozo
stawiają w zawieszeniu kwestyę w ą
wozu zulfikarskiego i kładą jako wa
runek, aby Afganowie nie zajmowali 
stanowisk, które są niezbędne dla 
wojsk rossyjskich, zmuszonych stać 
obozem w odludnej i pozbawionej 
paszy okolicy.

Według Standardu, r o s s y j s k a  
k o m i s y  a g r a n i c z n a  pod prze 
wodnictwem Lessara, przybędzie z koń- 
cem sierpnia na granicę. __________

L o n d y n , 23 lipca. R a d a  g a 
b i n e t o w a  obradowała wczoraj nad i 
instrukcyami dla lorda Drummond- 
Wolffa, tudzież nad ostatniemi donie
sieniami z Petersburga w sprawie 
granicy afgańskiej.

L o n d y n , 23 lipca. W I z b i e  
g m i n  zawiadomił Hicksbeach, iż rząd 
n ie  o t r z y m a ł  u r z ę d o w e g o  d o 
n i e s i e n i a  o ś m i e r c i  M ah d ieg o .

Kail*, 23 lipca. (Telegram biura 
Reutera). Z Assuan telegrafuje gene
ra ł Grenfell: Posłańcy z Gabsy do
noszą, iż dnia 29 czerwca z m a r ł  
M a h d i  n a  o s p  ę.

New-York, 23 lipca. Od przed
wczoraj pogorszył się znacznie s t a n  
z d r o w i a  byłego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, generała Granta.

Petersburg, 23 lipca. Praw. 
Wiestnik donosi: S t a n  u r o d ź  aj  ów 
w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  jest za
dawalający, z wyjątkiem gubernii łom
żyńskiej, gdzie jest częścią zadawa
lający, częścią mierny.

Petersburg, 23J lipca. C a r  i 
c a r o w a  udadzą się d. 4 sierpnia do 
Finlandyi gdzie zabawią przez sześć 
dni.

Telegrafow any kurs wiedeński

W iedeń, 22 lipca 1885, godzina 1 
min. 45. Alp. Tow. góra. 37*50, Węg. akcye 
kredyt. 291*2-5, Akcye anglo-austr. 97*50, Akcye 
banku Union 78*75, Akcye kolei Karola Lu
dwika 243*75, Akcye kolei północnej 235*— , 
Akcye kolei południowej 137*—, Akcye kolei 
Alfóld 185 75, Akcye kolei Elżbiety 299*50, 
Akcye kolei Lwowsko - Ozerniowieckiej 227'50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 177*25, 
Wiedeńskie losy 123*50, Akcye kolei Rudolfa 
— , Akcye kolei Albrechta — *—, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 108 50, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 102*—, Losy regulaeyi 
Cisy 12010, Losy tureckie — *— . Węgierska 
renta 99*25, Akcye banku związkowego 101 
Akcye banku obrotowego—*— , Akcye kolei pań
stwowej —*—, Rubel papierowy 1*24—, Wę
gierskie losy 119*50, Marka niemiecka — * . 
Usposobienie silne.

W ied e ń , 22 lipca 1885 r. godzina 5 
minut 14. Akcye kredytowe — *—, Angio- 
Austr. — , Unionbank — * , Kolej Karola
Ludwika —*--, Południowa — *— , Renta pa
pierowa —* —, Galie, listy zastawne —*—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — 
Galicyjski bank rustykalny *— , Losy z roku 
1883 — Napoleondor — * —, Rubel papiero
wy — , Usposobienie —.

Wiedeń, 23 lipca 1885 r., godzina 10 
min. 35, Akcye kredytowe 284*70, Anglo- 
Austr. 97*50, Unionbapk 78 50, Kolej Karola

Ludwika — *— , Południowa 136*60, Renta pa
pierowa —*—, Galie, listy zastawne —*■—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, 
4 7 ,7 . listy zastawne banku krajowego 91*75 
4V,% pożyczka krajowa z 1883 roku 90*50, 
Napolcondor 9*89— , Rubel papierów, l*243/4. 
Usposobienie lepsze.

Telegram y zbożowe z dnia 22 lipca. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. — *•- do 
—*— zł-, żyto —*-- do —*— zł., jęczmień
— — do —*—- zł., kukurudza —•— do —* — 
zł., owies —*— do —*— zł., okowita per 
iO.OUO litr procent 29*50 do 29*75 zł. Bu d a 
pe s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 7*85 
do 7*87 zł., rzepak (sierpień— wrzesień 11*62 
11*75 zł. B e r 1 i n : Pszenica żółta (na czerw, lip.) 
166*50 do — żyto — m., spirytus 43 30, olej 
rzepakowy —*— m., Szczecin: Pszenica
— *— , rzepik — *—. P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
46.60, fr olej rzepakowy —*— fr., spirytus
— *— , fr. Wr o c ł a w:  Pszenica — , żyto

, owies —*—, spirytus —*— , kukurudza 
— *—, K o l o n i a .  Pszenica —*— .

Odoow-edzialnTredaktor ld » w  K r e d o w ieftkt.

" W
wyciągniętych, w c. k. Urzędzie loteryjnym 

Lwowskim 22 lipca 1885, 
p i ę c i u  11e z b :

67  3 5  9 0  74 86
Następne ciągnienia przypadają w dniu 

5 i J9 sierpnia 1885.
Z c. k. Urzędu loteryjnego.

P 0 0 5 2ł.g*i l i O  l o j  O  "W ©
od 1 czerwca 1885 

podług zegaru lwowskiego 
przychodną do Lwowa s

Z  K rak o w a: o godz 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. §3 
przed południem pociąg mięszany, o go
dzinie 3 minut 58 po południu pociąg 
kuryerski.

'Z C zern io w lec : o godz, 10 min. 5 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. o min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

rZ  PodwoloczysK na aworzee główny lwow
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 2 min. 15 po po
łudniu pociąg karyerski, o godz. 3 min.
5 rano i o god 3 min. 50 po południu 
pociąg mięszany.

Pociąg osob ow y : o godz. 8 min. 25 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za
górza, Zwardonia.

% Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
gedz. 3 min. 20 po południu pociąg 
mięszany.

Pociąg osobowy: o goaz. 4 min. 35 po po
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby
cza, Borysławia, Chyrowa.

Pociąg m ięszany : o godz. 1 min 59 w no
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar 
donia.

Odchodzą ze Lwow-a:
Do Czerniowiec: o godz. 6 rano pociąg po

spieszny, o godz. 1 2  w południe i o go 
dzinie 10 min. 46 w nocy pociąg mię
szany.

Do K rakow a : o godz. 10 min. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
2 min 25 po południu pociąg kuryerski.

Do Podwołoczysk z głównego dworca: 
o godz. 5 min 56 rano pociąg pospiesz
ny, o godz. 4 min. 8 po południu 
pociąg kuryerski, o godz 12 min. 35 
po południu pociąg mięszany, o godz. 10 
min. 7 wieczór pociąg mięszany.

Do Podw ołoczysk z dworca Podzamcze: 
o godz 6 min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz. i min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

S p o strzeżen ia  m eteo ro lo g iczn e .
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie) 

z dnia 23 lipea lbts5. o 7 rano 
Barometr 738.16 min przy temp. y°0. Psyeoro- 

metr juchy 14.5 C Psychrometr wilgotny 12.1 
Prężność pary 9 l.mm. W ilgoć 7 4 V . Zachmurzanie 
2. Wiatr W . t  Ozon 10.

Temperatura powietrza 9. 7<>R.
Barometr opada 

S u n  barometru nao poziom murza 763 04 mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 22 7 OC 

Najniższa temperatura w nocy 12 8 *C. 
fiość opadu m im w e g o  g. 0.2 mm.

t ohserwatoryusii a. k. Szkoły poli
technicznej we Lwowie

? — 49°50’ \  — 41°41’ w. — 340™ ,5.
Dla 24 lipea 188-5 

E. - H - 6  □, 135< 0 o — 8 t 9 -  13", 
uaefcód słońca 23go lipea o 7h. 52“ , ,  wschód 

o 16h. 19”  „
W lipcu nastąpi ostat kwadra księżyca 

5d 2h lO m ,; nów l l ć  18h 51m, 9; pierwsza kwa
dra 18d 13h 55m, 9; pełnia 26d 15h 58m.e

Księżyc będzie się znajdywać w punncie przy
ziemnym (Perigeum) l id  15h 5, w punkcie od
zieranym (Apogeum) 24d 22h, 42m, 5.

Równanie czasu będzie przez cały lipiec do
datnie, wskutek ozego zegary zwykłe wyprzedzać 
będą słoneczne o ilość E. w prawdziwe południe.

Średni stan barometru na lip iec, zredukowany 
na poziom Adryatyku jest dla Lwowa 760-” m6; 
średni stan temperatury 19,),7C.

Spostrzeżenia meteorologiczne,.
22 lipca 1885. 91= |-;r

Stan oarometru w milimetr. 734,5 s 7 3 4 .5 734,„7
Stan termometru suchego 

w st Celo. 1 5 . 13 ,, 7 1 .
Stać termometru wilgotnego 

w st, (JAs. 15 .0 12, 10,„
Prężność pary t  powietrzu 

v-r milimetr. 12 8 9,j 8„
W ilgotność powietrza wzglę
dna w 93 87 80

Stan nieba. 8 5 4
Kierunek wiatr-i. W. NW* W.
M se wiatru. 1 2
.:..., i opadli mterzoijogo 0 2M 7 ,0<*” .
Najwyższa temneraturo- w oiagn dnia. oór 

0 feh • 22,o °C
-yt-i-o-

Najoiższ* tewsrorjrbara w ci 
u 9**. 13 ,, “C

0

23Prognoza na dobę następną od 12h w południe 
lipea 1885.

Przy wietrze przeważnie zachodnim i niezm ie
nionej temperaturze średniej niebo w części zachnra- 

rzone, pogoda niepewna deszcz chwilowy.__________

Oenn.it lwowskiej Izby handlowej I przemyftowalj
Lwów dnia 22 lipca 1885.

1 .  Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. ! 
Kol. hvow.-ezer.-jas.po200zł. wa. : 
Banku kip. galie. po 200 zł. w. a. -' 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ;

2 . L i s t .  z a ia t. za 100 zł. •' 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

■ C 4 PV '  a‘ i« ». ,, 5 pr. okresowe j
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 h jl .  ;
Banku kip. galie. 6 pr. w. a. * 

* » 5 pr. w. a, li
n „ „ 5  pr. w. a. wy
losowane z 10 pr. premia 

Listy dłużne g. Z. kr. w ł. (dawniej 
6 pr.) d pr. w. a. w likwidacyi - 

Listy dłużne g. Z. kr. w ł. (dawniej 
5 pr,) 21/, pr. w, a. w likwidacyi - 

4*/« prc. kraj. listy zastawne 
3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 iat 

4 .  O b l i g i  za 100 zł. 
iDdęmniz. ga lie . 5 prc. m. k 
łblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

n n n t f *  Gąwn.Opr.) 3 pr. wa. 
Obligi nomunalne Banku krajo-
„  T«g V 5 Pr* w- a- I emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr wa 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr wa 
5 .  L o s y  m iasta Krakowa 

„ - Stanisławowa
6. Monety.

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski .............................
N apoleondor........................................
P ó łim p ery a ł........................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

n papierowy . ,
100 marek niemieckich . . . .
Srebro • ■ • ...................................
Kupony w s r e b r z e .......................

242 50 246 -  
227 — 230 50 
274 50 278 50 
325 — 230 -

płacą żądają
walutą austr.

;łr. et. złr. et.

99 40 
90 75 
99 40 
88 30 

101 35 
96 60

100 40 
92 -  

100 40
89 30 

102 35
97 60

98 60 99 60

57 - 59 -

•57 - 59 -
91 50 92 50

101 40 102 40

97 — 98 —
102 75 104 -

90 75 91 75
17 — 19 —
23 50 *25 50

5 78 5 88
5 83 5 93
9 84 9 94

10 12 10 25
1 54 1 64
1 228/8 1 245/

60 90 61 50

— ._ .... —

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j
7, dnia 21 lipea 1885.

1 .  D ł u g  p a ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ............................  .
tu ty -s ierp ień .............................................

Jednolity dług państwa w srebrze.
s t y e z e ń - l i p i e e ........................................
kwieeień-październik . . . .

Losy z roku 18-54 po 250 złr. m. k .4pr.
h „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr.
_ „ 1864 po 100 złr. , .
„ „ 1864 po 50 złr .....................

Renty Com. po 42 lir. austr . . .
L isty zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre......................... .....
Renta papierowa opr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr.

82.70 82.85 
82.75 82.90

88.40 83.60 
83.45 83.60 

1*28.- 128.75
139.50 140 — 
1 4 3 . -  143.75 
167.75 168.25
166.50 167.— 

4 3 . -  45.—

155.— —
99.75 99.90 

109.05 109.25

2 .  O b l i g a c y e  iudemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h .........................................................  106.50 —
B u k o w in y ...................................................  101.50 102.50
G a l i e y i ..............................................................10*2.— 102.50
Niższej A u s t r y i ........................................  107.50 108.25
S iedm iogrod u..................................  101.75 102 .—
W ę g ie r .........................................................  102.75 103.25

3. A k c y e .

Bank A ngio-aust. 200 zł. emit. z ł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 z ł. . - 
Niższo-austr. tow. eskom t po 500 zł.
Gal. banku lup. po 200 z ł.......................
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr.
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 300 zł. - 
Bank dla krajów koronnych a 800 zl.

wpł. 50 pr. . - • - ■ ■ ■
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze .
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m.
Kol. Cesarzowej Elż.biety po 200 zł. m.
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. .
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . .
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł, w. a. war.

97.50 98.— 
284.90 285.20 
592.— 600.—

870 — 872.—

4 6 0 .'- 461.’-
237.75 238.25

2367 2372 
243.50 2 4 4 . -
228.75 229.25

płacą .żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 299.50 299.75 
Połud. kol. państw, po 200 z ł. w. a. 136.— 136 50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 175.75 176,25

4. L isty  ssastawne losowane.
Ogólny roluiezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w.

złocie w 50 1. .  ............................  100.— 100.50
„ „ „ premiowe po 3 pr. 98.— 98.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 99.75 100.10 
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 101.75 102.50

» - * - w 36 L 5V> pr- XGal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 91.25 91.50
„ „ ,   ̂ po 5 prc. . . 99.75 100.25
» r n „ po 5 pre. w

37 latach z w r o tn e ...............  . 99.75 100.25
Gal. banku hip. po 6 prc. . . . 101.25 101.75
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre.
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. .
W ęg. Tow. ziem ake. po 5'/s pre.

„ Zakł. kr. ziems. po 5ł /s prc.

100.70 101.10 
99.25 99.75

103.—  103.50

102.75 103.60

5 .  © b l i g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100.25 
Tow. kol. żel. Prcszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . . . 100.— 100.25 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 106.25 106 75

„ n po 100 zł. w. a............................102.— .
Kol. gal. Kar Lud, emisya z r. 1881

po 4*/a pre.......................................-
atto. dtto. (Jarosław-Sokal) . .

Kol. Lwow.-Czer.-jass. III. emis. a 300
złr 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 82.25 82.75 

z r. 1884 . 90.90 91.40
z r. 1868 . , ------- -----------
z r. 1872 . . —

W ęg. gal kol. a 200 zł, 5 pr. w. a,

6 .  L o s y .
Inst. kr. dla han. ip r . po 100 zł. w a 178 —
Clarego po 40 zł. m. k ............................. ' 4-350 44 _
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 z ł. m .k 113 — 114’—
Keglevieha po 10 zł. m. k............................19. _  19.50
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.75 18̂ 2-S 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.25 22.75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 42.50 43 50 
P alfego  po 40 z ł. m. k.............................. 40 20 40.60

99.25 99.75

178.50

płacą
14.75
9.—

18.50 
54.25
48.50 
24.—

żądają 
15 —  
9.20

15.—
54.75 
49.—
24.75

132.50 133.25
68.50
28.50
38.50

68 . —  

. . 27.50 

. . 3 8 . -  
m iesiące)

124.90 125.25 
4-9.55 49.60

5.87.—
5.84.—

Czerwon. krzyża austr. Tow po 10 zł.
.  „ węgiersk. „ po 5 zł.

Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a...........................................

Salma po 40 z ł. m. k.................................
St. Genois po 40 zł. m. k ........................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 30 zł. w. a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ „ po 50 zł. w. a. . . .
W aldsteina po 20 zł. m. k......................
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

7 .  W e k s l e  (na 3 
Augsburg na 100 zł. w. p n.
Berlin za 100 mark w. p. n.
Frankfu: t za 100 mark. w. p. n!
Hamburg za 100 mark. w. p.' a.'
Londyn za 10 ft. szt. . . . .
Paryż za 100 fr..................................

K u rs złota.
Dukat cesarski mon............................

„ pełnej wagi ......................
K o r o n a .................................. • •
20-frankówka........................................
Rossyjski imperyał . . . . .
Talar z w ią z k o w y .............................—.—.— —,— ,—
S r e b r o ................................................... —.— .— — .— . 

B a n k  krajowy.
6 pre. obligacye pożyczki k r a j o w e j  ____
4 0 , pre. obligacye pożyczki krajowej —
5 prc. oblig. komunalne banku kraj. — —
4 prc. krajowe listy zastawne 91.50 92 -50

Z lwowskiej Izby handlowe] I przemysłowej
Telegrafow any kurs wiedeński 

dnia 22 lipea 1885.

Jednolity dług państwa w banknotach 
n B „ w srebrze

Renta w złoeie ........................................
5 pre. austr. rent marcowa . . . .
Akeye banku wiedeńskiego . . . .

b b kredytowego . . . .
Londyn . . . . . . . . . .
Srebro ...............................................................
N apoleondor....................................................
Dukat cesarski men.....................................
190 marek niemieckich ,

9.8-9 —  
10 .2 0 .—

5.S9.— 
-5.86.—

9.90.'—  
10.22. -

złr ct.
82 85
83 60

109 20
99 70

871 _
285 10
124 90

9 89
5 88

61 30
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prasowi
(4678)

3 tn fftamett ©eiiter 9Kaje[tdl be£ S?atfer§ !
2)a§ f. f Banbeggeridjt SSien af§ fprefj* 

geric t̂ fjat auf Slntrag ber !. !. ©taatSan* 
tr»alt[cf)aft erfanttt, baj)'ber Snfjaft beś tit 9it. 
153 ber periobifdjett ©rmffdjrift „£efepf)on, 
conftituiiotteE(=poIitifćĘ)e§ Drgań" nom 10. Suit 
1885 enljaftenen £reuiffetonarHfef£ mit Der 
Auffdjrift „£f)ere[e, bie Heine Somteffe nom 
Sfiiebener Śfjeater, non germanu Duinqnerej 
(I. gortfe|ung)“ in ber ©telle non „Die ©e* 
fcfpdjte fann id) nur“ fn§ „nid t̂ metjr an bie 
fdjone SRefi" ba§ 93ergef)en gegen bie offen= 
tfidje ©ittfidjfeit nad) § 516 ©t. ®. begriinbe, 
unb e§ wirb nadj § 493 ©t. D. bas §3er* 
bot ber SBeiterberbreitung biefer ®rucffdjrift 
auSgefprodfjen.

ŚSien, am 14. Suit 1885.

ności pod 1. k. 69 subr. 22 w Narajowio 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
dłużnika Józefa Mamezura własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 150 
zł., zaś wadyum 15 zł. wynosi.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w tus. registraturze.

Termin do ułatwiających warunków 
wyznacza się na dzień 14go października 
1885, o godz. 4 po południu.

Brzeżany, dnia 20 maja 1885.

L. 3474. (4731 2 - 3 )
W c. k. sądzie obwodowym w Brze- 

żanaeh odbędzie się w dniu 20go sierpnia 
1885. o godzinie 10 przed południem przy
musowa publiczna sprzedaż realności J. 66 
w Brzeżanach na Miasteczku, Franciszka i 
Maryi Płoszczaków własnej, ciała tabular
nego niestanowiącej, na 189 złr. 81 ct. w. 
a. oszacowanej, za jakąkolwiek cenę zaofia
rowaną.

Wadyum wynosi 18 złr. 98 ct. w. a.
R-isztę warunków i protokół oszaco

wania przejrzeć można w registraturze.
Brzeżany, dnia 10 lipca 1885.

L. 4621. (4761 2 - 3 )
S p r o s t o w a n i e .

Edykt z duia lOgo maja 1885 licz. 
2374, umieszczony w Gazecie nr. 152, 
153 i 156 do 1. inserat. 4225, prostuje się 
w ten sposób: że licytacya realności pod
1. 499 w Husiatynie położonej, przeprowa 
dzoną zostanie w sprawie Banku hipotecz
nego przeciw Mojżeszowi Haliczer a nie Moj
żeszom Hamzer, jak w powyższych num e
rach mylnie wydrukowano.

Z c. k. sądu powiatowego.
Husiatyn, dnia 18 lipca 1885.

Sm fftamen ©einer Sfiajeftdt be§ ®atfrr§!
£>a3 f. f. £anbe§gerićt)t 2Bien al§ fprejj* 

gecicfjt l)at auf Slntrag ber f. f ©taatSan* 
roaftfdjaft erfannt, bafj ber 3 til)aft bc§ in ber 
fftr. 10 ber periobifdjert SDrucf jdĘ)rtft „$)ie ©onn- 
taglrufje" nom 10 Suit 1885 auf ©eite 7 entfjalte* 
nen ©ebtdjteó mit ber Sluffdjrift: „Sfntifenutifdje 
§arfen!Iange“ ba§ SSergeijennacf) § 302 ©t. ©. 
begriinbe, unb e§ mirb nad) § 493 ©t. fjł.
D. ba§ SSerbot ber SBeiteruecbreitung biefer 
2)rudfdf)rift au§gefprod)en; sugleid) mirb bie 
non ber ©idjerl)eU3bet)orbe norgenommene Se* 
fdjfagualjme biefer Śrucffdjrift nad) ben §§
487—489 ©t fp. D. beftaiigt unb geuiafj §
37 fpr. ©. auf bie Sernicbtnng ber mit Se* 
fdjfag befegten ©j;emplare erfannt.

SBieit, am 14. Sufi 1885.
i L. 31709. " (4729 2— 3)

Sm 9łamen ©einer ffiłajeftat beS Kaiferl! j C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado- 
35a§ f. f. Sanbeógertdjt S2Siert afa iprefj* ( mo czyni, iż w sprawie gal. Towarzystwa 

gerićf)t Ijat auf ^Intrag ber f. f. © łaatla it*! kredytowego ziemskiego przeciw Jadwidze
~' '  " ' “ ’ L ’ T ---- J f 1. TV. *

nationale łttetme, Drgań yur ^pouiu, %>uiuo*
tturt£)fd)aft, Sunft unb Siieratur" nom 12. Sufi tutejszym c. k. sądzie krajowym na jednym 
1885 ent|aftenen geuitletonarttfelS mit ber j terminie, a to dnia 2 września 1885 o go- 
łHuffdjrift „©efnicfte iBifien. I.“ ttt ber ©telle i dżinie 10 rano.
non „ffiun fommft bn 3U mtr“ btó „ffeine Sc* j Cenę wywołania stanowi cena 17.055 zł.
trdge itid)t jurucftnte§“, fotnie beś in berfelben j Na powyższym terminie zostanie w
auf ©eite 4 entfjaftenen StuffajjeS mit ber Sluf- j mowie będący folwark „Zawady" nawet ni- 
fdjjrift „Sabe* )̂tftorietten. Sarfźbab, 10. Sufi i żej ceny wywołania, jednak za taką tylko 
1885“ in ber ©telle bon „fStengfttfidf) ftefji fie j cenę, jaka na całkowite zaspokojenie wie- 
fid) um“ bi§ „am hamburger 2Ufterbaffin?“ | rzyteiności galic. Towarzystwa kredytowego 
bal Serge^en nad) § 516 ©t. © begriinbe, ; ziems kiego i poprzednich wierzycieli wy- 
unb eg Wtrb nad) § 493 ©t. fp. D . bag Ser* j starczy, sprzedany, 
bot ber SBeiterherbreitung biefer ©rucffdjrift j 
auggefprodjen

SBien, am 14. Sufi 1885.

L. 2202. (4752 1—3) j
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach o- 

głasza., że w sprawie Kuźmy Szkapiaka prze
ciw Domiceli Wierzbickiej, o 700 złr. z pn., 
celem zaspokojenia pretensyi Kuźrny Szka
piaka w kwocie 700 złr. z pn., odbędzie się 
w dniach 31 sierpnia, 30 września i 29

■/ < «/ f
Każdy z licytantów winien przed roz

poczęciem się licytaeyi złożyć wadyum w 
kwocie 1.705 zł. 50 ct. bądź w gotowiźuie, 
bądź w książeczkach kaay oszczędności, bądź 
w listach gal. Tarzystwa kredytowego ziem
skiego we Lwowie lub anstr. węg. Banku, 
lub w galicyjskich obligacjach indemniza- 
cyjnych.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tus. Registaturze.

Lwów, dnia 4 lipca 1885.

L 8912. (4740 2— 3)
Dnia 24 sierpnia 1885, 22 września 

w dniacn o i sierpnia, ov mŁmuio « 11885 i 26 października 1885, o godzinie 10
października 1885, każdym razem o godzi-j rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
nie 4 po południu, w s d i nr. 12 przymu- 1 musowa publiczna sprzedaż realności pM  1 
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. k. 19 star. 36 now. w Sehodmcy położonej 
165 w Brzeżanach na Miasteczku położonej, j ciała tabularnego niestanowiącej w sprawie 
wedle dom. I  pag. 183 n. 5 haer. Domiceli ; Laiby Neusteina przeciw Hryniowi Żuraw 
Wierzbickiej własnej. Cena szacunkowa, a | czuk pto 95 złr. w. a. z pn. 
oraz wywołania wynosi 2188 złr. 31 cnt. I Cena szacunkowa wywołania wynosi 
a w wadyum zaś 218 złr. 84 cnt. Na po- 160 złr. wadyum 16 złr. wa. Przy pierw- 
wyższych trzech term inach realność ta tylko i szych dwóch terminach realność tylko za 
za lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną lub wyżej ceny wywołania, przy trzecim n a
b ę d z i e ,  a na wypadek, gdyby ceny tej nie- wet poniżej lakowej sprzedaną będzie. • 
ofiarowano, wyznaczono term in do ułożenia Resztę warunków licytacyjnych, tudzież
ułatwiających warunków na dzień 9 listo- j akt opisania i ocenienia w tut. sąd. registra- 
nada 1885 o godzinie 3 po południu. Resztę turze przyrzec można. _ 
w a r u n k ó w  licytacyjnych, akt oszacowania i Dla wierzycieli, ktorymby uchwały są-
wyciag tabularny przejrzeć można w tutej- dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- 
szym sądzie, zaś zaległości podatkowe w tu- czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
teiszym urzędzie podatkowym. O tem zawia- , nie mogły, mianowanym został adwok. dr. 
damia się strony, tudzież wiadomych wie- ; F ruchtm ann kuratorem, 
rzycieli hipotecznych do rąk własnych, w ie-; C. k sąd powiatowy
rzycieli zaś, którzyby po dniu 12 grudnia Drohobycz, oO kwietnia 1885.
1884 do tabuli weszli, lub którymby uch wa- ---------------
ła niniejsza, jakoteż późniejsze d oręczone J L. 4461. TA  , • ’
być nie mogły do rak kuratora adw. dr. j C. k. sąd powiatowy w KuLkowie za- 
Schatzla w Brzeżanach. j wiadamia, że_w sprawie egzekucyjnej M ar

nych we Lwowie podaje do powszechnej 
wiadomości, że dozwolił na rzecz c. k. uprz. 

i gal. akc. Banku hipotecznego we Lwowie,
| celem zaspokojenia resztującego kapitału po 
' źyczkowego w kwocie 877 zł. 51 ct., pocho

dzącego z większej sumy 1147 zł. 98 ct. z 
, pn., egzekucyjną publiczną sprzedaż realno- 
i ści pod 1. 1853/4 we Lwowie położonej, •we- 
i dle dom. 226 pag. 451 n. 51 haer. ćhany 
| Bób własnej, a wedle dom. 108 pag. 344 
i n. 67 on. w mowie będącą wierzytelnością 
| obciążonej.

Licytacya ta odbędzie się w sądzie tu- 
j tejszym w sali rozpraw na dwóch terminach 
j t. j. dnia 3 września 1885 i dnia 15 paź- 
j dziernika 1885, każdym razem o godzinie 10 
‘ przed południem i to tylko w takim razie, 
jeżeliby równocześnie na prośbę dawniejszych 
wierzycieli hipotecznych Rubina Kroeba i 
Rubina Griinfelda do 1 23289/85 rozpisana 
na dzień 13 sierpnia 1885 relicytaeya po
wyższej realności z jakichkolwiek powodów 
do skutku nie przyszła, lub nie została wy
k o n an ą— pod następującymi warunkami:

1) Licytacya ta odbędzie się ryczałto
wo w wyżej oznaczonych dwóch terminach, 
na których jednakowoż ta realność niżej ceny 
wywołania sprzedaną nie będzie.

2) Cenę wywołania stanowi wartość 
tej realności przy udzieleniu pożyczki ban
kowej przyjęta w sumie 4400 zł. w. a.

3) Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytaeyi złożyć dorąkkom D yi 
licytacyjnej iako zakład (wadyum) 10/loo ceiiy 
wywołania 4400 zł. t. j. sumę 440 zł. a w. 
bądź w gotowiźuie, bądź w książeczkach gal. 
Kasy oszczędności, bądź w galic. obligacyach 
indemnizacyjnyeh, lub też w obligacyaeh 
długu państwa, albo też w listach zasta
wnych galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, c. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
Banku hipotecznego, lub c. k. uprz. austro 
węgierskiego banku, Obligacye, listy zastaw
ne i listy hipoteczne obliczone będą według 
kursu tychże, ogłoszonego w ostatnim przed 
licytacją numerze urzędowej Gazety Lwow
skiej. Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
gotowiźnie było złożone, w cenę kupna wli
czonym zosiauie, zaś wadya innych licytu
jących, "po zakończeniu licytacji będą im 
zwrócone.

Gdyby w mowie będąca realność w 
powyższych term inach za cenę wy wolenia 
lub wyżej tej ceny sprzedaną nie została, 
natenczas dla ułożenia ułatwiających warun
ków wyznacza się termin sądowy na dzień 
15 października 1885 o godzinie 4 po po 
łudńiu w biórze nr. 6 z tem oznajmieniem, 
że nie stawający na tym terminie wierzy
ciele hipoteczni jako przystępujący do wię
kszości głosów stawających uważani będą.

Wyciąg hipoteczny licytowanej real
ności można w tusąd. registraturze przej
rzeć lub odpisać.

O tem uwiadamia się wszystkich in te
resowanych, tudzież z życia i pobytu nie
wiadomych wierzycieli, a w razie ich śmierci 
tychże z imienia i nazwiska, z życia i po
bytu niewiadomych spadkobierców, jako to: 
Feiwla Schorra, Mojżesza Frieser, Czipę Bo- 
land, Jettę Falik, Scheindlę Jiittę Ltigner, 
Cirlę Brodwurm, Ewelinę Budzińską, Antoninę 
Zieraicką, i Dominika Smuszowicza, jakoteż 
wszystkich tych, którzyby po dniu 6 kwiet
nia 1885, jako dniu wydania ekstraktu ta
bularnego, prawo zastawu na realności pod 
1. ś853/4 we Lwowie uzyskali, niemniej tych, 
którzyby po dniu 6 kwietnia 1885 hipotekę

n iżej k w oty 5U.0UU zł.
Gdyby owe dobra w powyższych ter

minach za cenę wywołan;a lub wyżej tej 
ceny sprzedane nie zostały natenczas dla 
ułożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się term in na dzień 18 listopada 1885 o 4 
godz. po południu z oznajmieniem, że nie- 
stawąjąey na terminie wierzyciele hipoteczni 
jako do większości głosów stawających przy
stępujący uważani będą.

Wadyum przy licytaeyi wynosi 10 prc. 
ceny wywołania 7.700 zł. a. w.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra
turze e. k. sądu obwodowego

W Tarnowie, dnia 18 czerwca 1885.

L. 4743. (4724 3— 3)
G. k. sąd powiatowy w Dobrotnilu po

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 72 w Pietnieach 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
dłużników spadkobierców po zm. Piotrze 
Cisar własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo
cie 157 zł. 67 ct. dnia 3 sierpnia, dnia 7 
września i dnia 12 października 1885, każ
dym razem o godz. 10 rano, a to: na pierw
szych dwóch terminach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej 350 z ł , na trzecim zaś 
i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 35 zł. Reszta w arun
ków licytacyjnych, akt oszacowania możaa 
w tutejszej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li
cytacyjna przed terminem z jakiegokolwiek 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po opisaniu zastawniczem realności 
to jest po dniu 9 września 1873 prawo za
stawu uzyskali, kuratorem ustanowiony jest 
Antoni Richter i tychże wierzycieli o roz
pisaniu niniejszej licytacji niniejszem się za
wiadamia.

Dobrorail, dnia 1 maja 1885.

L. 8752. (4717 3— 3)
Celem zaspokojenia należytośei c. k. 

uprzyw. Z akłam  kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 473 ii. 10 ct. z pn. 
rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż realno
ści pod lk. 13 w Walawie położonej, wyka
zami hyp 1. 16 et. 18 objętej, Hryeia Chu
dego i Eufrozyny z Chudych Milakowej 
własnej, li tylko w jednym terminie w dniu 
28 sierpnia 1885, w tutejszym sądzie o go
dzinie 10 rano w drodze publicznego prze
targu odbyć się mającej.

Cena szacunkowa 1200 zł. służy za 
cenę wywołania; wadyum stanowi zniżona 
kwota 60 zł.

Warunki licytacyjne i extrakt tabular
ny mogą być przejrzane w tusądowej regi
straturze.

C. k. miej. del. sąd powiatowy 
Pr/.emyśl, 30 maja 1885.

Brzeżany, dnia 26 czerwca 1885.

L. 3376. (4736 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejs. deleg. w 

Brzeżanach wiadomo czyni, że celem za
spokojenia pretensyi c. k. uprzyw. gal. Z a
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie przeciw Józefowi Mam- 
czurowi, a to: 22 ra t po 6 złr. w. a., tu 
dzież reszty kapitału 31 złr. 68 ct. z pn., 
odbędzie się w tutejszym sądzie biurze n r. 
3, w dniach 2 września 1885 i 14 paździer
nika 1885, każdym razem o godzinie lOtej 
rano publiczna przymusowa sprzedaż real-

kusa Lebwohla przeciw Antoniemu Konar
skiemu pto 270 złr. licytowaną będzie w są
dzie na dniu 26 sierpnia, 14 października i 
16 listopada 1885 o godzinie 10 rano rea l
ność pod 1. domu 22 w Kłodnie wielkim 
położona, ciało tabularne stanowiąca.

Cena wywołania 1.795 z ł r , wadyum 
179 złr. 50 ct.

Resztę waruuów i akta przejrzeć mo
żna w registraturze sądowej.

Kulików, 30 maja 1885.

— - - ^ w *■
na cenie kupna realności 1. k. l8 5 8/4 we 
Lwowie wedle dom. 238 p. 181 n. 132 on. 
zaintabulowanęi, osiągnęli, lub którymby u- 
chwała niniejsza, lub późniejsze uchwały tej 
egzekucyjnej sprawy dotyczące, z jakiego
kolwiek powodu doręczone być nie mogły, 
przez ustanowionego kuratora adw. dr. B. Iko 
z substytucją adw. dr. Dobrzańskiego.

Lwów, duia 30 maja 1885.

L. 24328.
C. k. sąd krajowy

(4021 3— 3) 
dla spraw cywil-

L. 8462. (4510 3 —3)
C. k. sąd obwodowy tarnowski podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności c. k. uprz. aust. 
Zakładu kredytowego ziemskiego we Wie- 
duiu w kwotach 2734 frank. 38 e t r a , 2734 
frank. 38 ctm i 77512 frank, 53 ctm. z na- 
leżyto.śeiami dodatkowemi, dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna dóbr Żabno z Targo
wiskiem, Zakirehale i Konary, do Zofii czyli 
Sary Oastersetzer należących

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter
minach, 9 września, 14 października i 18 
listopada 1885, każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Za cenę wywołania ustanawia się war
tość tychże dóbr przez c. k. uprzyw. austr. 
Zakład kredytowy ziemski we Wiedniu na 
podstawie statutów w kwocie 77000 zł. ob
liczoną. Na pierwszych dwóch terminach 
dobra te sprzedane będą tylko powyżej lub 
za cenę wywołania, w trzecim zaś terminie 
także i niżej ceny wywołania jednak nie

L. 4319. (4726 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędae się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Pietnieach podl. k. 126 
połażonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
dłużnika Waśka Ł zy własnej, na zaspoko
jenie pretensyi Zakładu kredytowego w ło
ściańskiego w kwocie 150 zł. duia 3 sier
pnia, dnia 7 września i duia 12 paździer
nika 1885, każdym r».zcm o godz. 10 rano, 
a to na pierwszych dwóch terminach tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim 
zaś i poniżej takowej. Wadyum wynosi 45 
zł. Reszta warunków licytacyjnych i  akt 
oszacowania można w tutejszej registraturze 
przejrzeć. Wreszcie ustanawia się dla wie
rzycieli późniejszych i dla tych, którymby 
uchwała licytacyjna przed terminem z ja
kiegokolwiek bądź powodu doręczoną być 
nie mogła, ki ratorem Alojzego Schneidera 
i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacji i ustanowienia dla nich kuratora 
niniejszem się zawiadamia.

Dobromil, dnia 3 maja 1885.

L. 9763. (4576 3— 3)
O k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wieizytelności Towarzystwa Za
liczkowego w Łańcucie w sumie 300 zł., 
odbędzie się w sądzie dnia 28 sierpnia, 30 
września i 30 października 1885, każdym 
razem o godź. 10 rano, egzekucyjna sprze
daż realności w Łopuszce wielkiej położo
nej pod nr. 39 Iwh. 40 objętej Zofii Blaj- 
dowej własnej.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa w kwocie 964 zł. niżej której realność 
ta przy pierwszym i drugim terminie sprze
daną nie będzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którymby rezolucja licytacyjna 
wcal) nie albo za późno doręczoną została 
ustanowiono Jana Wodeckiego ck. notaryusza 
w Przeworsku.

Przeworsk, d. 29 grudnia 1884.
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Licytacye.
L.n3733. | (4628 1—3)

C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogła
sza, że w duiu 14go września 1885 i 19go 
października 1885, każdymi razem o 10tej 
rano odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
połowy realności pod liczbą 23 w Rze
pienniku marciszewskim położonej, ciało hi
poteczne stanowiącej, Józefa Lipki, wzglę
dnie tegoż spadkobierców własnej, na za
spokojenie pretensyi Antoniego Lipki w su
mie 12 zł. z przynaleźytościami.

Cena szacunkowa wynosi 247 zł. 50 ct. 
Wady urn 25 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania 
przejrzeć można w registraturze pomienio- 
nego sądu .:

C. k. : ąd powiatowy 
Biecz, dnia 3 czerwca 1885.

przymusowa licytacya realności dłużnika Jó
zefa Źmudzkiego własnej, pod 1. 10 / w Gro
bli w powiecie bocheńskim położonej, 1. wyk. 
hip. 107 objętej.

Cena wywołania wynosi 280 zł.
Wadyum 28 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowionym jest adw. Komar z Bochni.
Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 

licytacyjnych, mogą być w tutejszej regi
straturze sądowej przejrzane.

Bochnia, dnia 28 maja 1885.

L 7774/84. (4068 1—3j
C. k. sąd powiatowy w Limanuwy po

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Bronisławy Kło- 
dnickiej przeciw Józefowi Pytka celem za
spokojenia pretensyi wywalczonej w kwo
cie 367 złr. w. a. z przynaleźytościami 
odbędzie się w tym sądzie publiczna sprze
daż przymusowa realności pod 1. k. 12/35 
w Rupnowie położonej, dłużnika Józefa 
Pytki własnej, protokołem z d. 22 grudnia 
1879 do 1. 10414 zastawniczo opisanej, a 
następnie ocenionej pod następującemi wa
runkami :

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy
znacza się 3 termisia, mianowicie: nadzień  
14 września, na dzień 12 października i na 
dzień 16 listopada 1885 r., każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w gmachu 
sądowym,

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś te r
minie także i za, a nawet niżej ceny sza
cunkowej najwięcej ofiarującemu za gotową 
zapłatą sprzedaną zostanie.

3*. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia się cenę szacunkową tejże w kwo
cie 1.695 zł. w. a.

4. Chęć kupienia mający, złożyć, wi
nien do rąk komisyi licytacyjnej jako wa
dyum 1ll0 część ceny szacunkowej w okrą
głej sumie 170 zł. w. a. gotówką, lub pa
pierami wartościowemi prawnie bezpieczeń
stwo pupilarne dającemi, według ostatniego 
kursu, jednakże nigdy wyżej ceny nominal
nej obliczonemi.

5. Akt zastawnego opisania i ocenie
nia tej realności może być w tutejszym są
dzie przejrzanym lub odpisanym, a o wyso 
kości podatków i ciężarów gruntowych mo
żna się przekonać w urzędzie podatkowym 
w Limanowy i w urzędzie gminnym w Ru
pnowie.

Resztę warunków licytacyjnych w re
gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

O tern zawiadamia się obydwie strony 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych, 
a tych, którymby niniejsza uchwała licyta
cyjna doręczoną nie została, lub którzyby 
dopiero po dniu 22 grudnia 1879 prawa za
stawu na realności tej uzyskali przez kura
tora w osobie c. k. notaryusza Grossa w 
Lirnanowy ustanowionego

Limanowa, dnia 23 kwietnia i 885.

L. 3660. (4372 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zmienia edykt z dnia 4 kwietnia 1885 licz 
1820, którym ogłoszono egzekucyjną pu
bliczną sprzedaż dóbr Łużna z przyległo 
ściami Łużna górna, Łużna dolna, Zabo- 
rówka, Pogwizdów, Wesołów, Lisiaki, Krzy- 

! sztosiówka, Podlesie, Kaplica, i Niznie, pana 
i Władysława Skrzyńskiego z obowiązkiem 

pozostawienia takowych swym dzieciom w 
prawem małżeństwie już spłodzonym i spło
dzić się mającym, a w razie nieistnienia ta 
kowych z podstawieniem pani Heleny ze 
Skrzyńskich hr. Ostrowskiej własnych, w 
następujący sposób :

I. Ustęp pierwszy edyktu z dnia 4go 
kwietnia 1885 1. 1820 uzupełnia się doda
tkowo w ten sposób, że dobra Łużna z przy- 
ległościami Łużna górna, Łużna dolna, Za- 
borówka, Pogwizdów, Wesołów, Lisiaki, 
Krzysstosiówka, Podlesie, Kaplica i Niżnie, 
wyk. hip. 1. 556 kartą B. p 12, 13 objęte, 
stanowią jedno ciało tabularne objęte wyk, 
hip. 556.

W miejsce terminów licytacyjnych, 
wyznaczonych na dzień 30 czerwca 1885 i 
4 sierpnia 1885, wyznacza się nowe termi- 
na licytacyjne na dzień 5 sierpnia 1885 i 
i na dzień 9 września 1885, o godzinie 10 
rano w tutejszym c. k. sądzie obwodowym.

II. Punkt pierwszy warunków licyta
cyjnych uzupełnia się dodatkowym ustępem 
następującej treści: na obu powyższych ter 
minach dobra te tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej sprzedane będą; a gdyby sprze
daż do skutku nie przyszła, wyznacza się 
zarazem termin na dzień 9 września 1885, 
o godzinie 4 po południu celem traktowa
nia o ułożenie lżejszych warunków licyta
cyjnych, na który się wszystkich na po wyż 
szych dobiach zabezpieczonych wierzycieli 
z tern wzywa, że niestawający za przystę
pujących do większości głosów stawąjących 
się wierzycieli uważani będą (§. 148—152 
p. c.), poczem rozpisanym będzie trzeci ter 
min licytacyjny, na którym dobra powyższe 
nawet niżej ceuy szacunkowej, jednak tylko 
za taką cenę sprzedana będą, która preteu-

_ sye w punkcie o warun. licyt. wyrażone z 
| przynaleźytościami zupełnie pokryje.

O tem zawiadamia się wszystkich in
teresowanych, w uchwale z dnia 4go kwie 
tnia 1885 1. 1820 wymienionych.

C. k. sąd obwodowy
Nowy Sącz, 13 czerwca 1885.

L. 4077. (4747 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogła

sza niniejszem, że w gmachu jego w dniach 
21 września 1885 i 26 października 1885, 
każdym razem o 10 rano odbędzie się egze
kucyjna sprzedaż realności gruntowej pod
1. 203 w Rzepienniku biskupim położonej, 
ciało hipoteczne stanowiącej, Adama Za- 
przałki własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Towarzystwa zaliczkowego w Gorlicach w 
sumie 200 zł z pn.

Cenę wywołania stanowić będzie war
tość szacunkowa 504 zł.

Wadyum wynosi 50 zł. 40 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wy- 

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania przej
rzeć można w registraturze pomienionego 
sadu.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych w a
runków licytacyjnych wyznaczono termin 
na dzień 2 listopada 1885 o 9 rano.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych sprzedać się mającej realności 
ustanowiono dr. Józefa Radomyskiego adw. 
w Gorlicach

Biecz, 3 czerwca 1885.

L. 5857. (4597 ! _ g )
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz
kowej 150 złr., a względnie niespłaconych 
dwóch ra t po 13 zł. 50 ct. i ostatniej raty 
14 zł. 20 ct. z pn., odbędzie się na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem
skiego w Krakowie w tutejszym sądzie w 3 
terminach, mianowicie: dnia 7go września,
12go października i 16 listopada 1885, każ
dym razem o godzinie 10 przed południem,

Gazeta Lwowska Nr. 166 z dnia 23 łipca 1835 r.

L. 9221. (4692 1—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 29 lipca 1885 i 24 sier
pnia 1885 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 10 września 1885 nawet poniżej tako 
wej licytacya 1js części realności 1. 518 we 
dług wyk. hip. 1. 786 tudzież 1/i części re
alności według wyk. hip 788 Adama Sło- 
twińskiego własnej na rzecz nieletniej Ja 
guni Wyszyńskiej pto 166 z’r. w. a. z pn. 

Cena wywołania 612 złr. 13 cnt. 
Wadym 6 złr. 11 cnt.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

w}’c'§g tabularny wolnoj przejrzeć w tnsą- 
dowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Rawa, dnia 23 stycznia (885.

L. 1719. ‘ (4754 i _ g )
C. k. sąd powiatowy w Chodorowie 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
ściągnięcia wierzytelności w kwocie 1200 
złr. w. a. z pn. na rzecz Samuela Izaka 
Schorra odbędzie się na dniu 9 września 
1885 i 14 października 1885 każdym razem 
o godzinie 10 rano przymusowa publiczna 
licytacya realności pod 1. 20 w Chorodowie 
położonej dłużnika Leiby Wiliiga własnej.

W razie niemożności uzyskania za po
wyższą realność ceny szacunkowej postano
wią się do ułożenia ułatwiających warunków 
trzeci termin na dzień 29 października 1885 
o 10 godzinie rano.

Cena wywołań a 6600 złr.
I Wadyum 660 złr.

Bliższe warunki przejrzeć można w ts. 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Chodorów, 14 marca 1885.

minach dnia 26 sierpnia 1885, dnia 23go 
września 1885 i dnia 28 października 1885 
każdym razem o godzinie 10 rano w biu 
rach tegoż sądu.

Termin do ułatwiających warunków dnia 
28 października 1885 tamże.

Cena wywołania w kwocie 250 złr. 
wa. wadyum zaś lOprc. ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny i protokół oszacowania mo
żna przejrzeć w tutejszo sądowej reg istra
turze.

Dla wierzycieli hipotecznych niew ia
domych, lub którym by uchwały nie mogły 
być doręczone ustanowiono kuratorem Wło
dzimierza. Łuszpińskiego z sybstytucyą Ale 
ksandra Strockiego.

Komarno, dnia 2 kwietnia 1885.

Wadyum wynosi 72 zł. 45 ct.
Wyciąg tabularny, protokół ocenienia 

: i warunki licytacyjne mogą być przejrzane 
I w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Dolina, 6 czerwca 1885.

L, 23272. (4772 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, że 

w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspokojenia 
wierzytelności Lei Katz w kwocie 400 zł. w a. 
z pn., odbędzie się dnia 21 sierpnia 1885, 
o godzinie 10 przed połudaiem na koszt i 
niebezpieczeństwo poprzedniej nabywczym 
Ohany Frieser, w drodze relicytacyi przy
musowa sprzedaż do Chuny Bardacha we
dle Dom. 107 pag. 177 n. 18 haer. n a 
leżących części realności liczba 6063/4 
we* Lwowie położonej, na którym to ter
minie wspomnione części realności liczba 
6063/4 także poniżej ceny wywołania 694 
zł 95 et. w. a. za jakąkolwiek cenę sprze
dane zostaną, że jako wadyum kwota 70 
zł złożoną być ma, akt oszacowania i wa 
runki licytacyjne, tudzież wyciąg tabularny w 
registraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dlanieobec sych wierzy 
cieli, Salomona Fieckera iM aryanuy zW ędiy- 
chowskieh Galińskiej i ich z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców, tudzież 
dia wszystkich tych, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego (uzupełnionego) t. j, 
po dniu 30 kwietnia 1885 rzeczowe prawa 
na wspomnionyeh częściach realności na
byli, lub którymby uchwały salowe niniej
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakie- 
gobądź powodu doręczoue być nie mogły, 
uchwałą* z 2go czerwca 1883 1. 18163 adw. 
dr. O Stand z zastępstwem adwokata dr. 
Sokala kuratorem ustanowiony został.

Lwów, dnia 6 czerwca 1885.

L. 1217. (4742, 4743 2 - 3 )
W dniach 3 sierpnia, 7 września i 13 

października 1885, o godzinie lOtej z rana 
odbędzie się w sądzie tutejszym sprzedaż 
połowy realności 1. 219 w Głogowie poło
żonej, Herscha Mantla własnej, na rzecz 
Abrahama Goldmana pto 525 złr. w. a. 
z przynaleźytościami

Cena wywołania 377 zł. 50 ct. w. a. 
Wadyum 30 zł. 83 ct. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Głogów, 10 maja 1885.

C. k. sąd powiatowy w Głogowie za
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia
domą Scheindlę Mantel, że w sprawie egze
kucyjnej Abrahama Goldmana przeciw nie
objętej masie spadkowej Herscha Mantla 
przez kuratora Mendla Altmana zastępowa
nej o zapłacenie kwoty 525 zł. w. a z pn , 
ustanowił dla niej na jej koszt i niebezpie
czeństwo kuratora w osobie Schaji Brach- 
felda z Głogowa, u którego celem ochrony 
swych praw zgłosić się może.

Głogów, 10 maja 1885.

L. 2552. (4760 1 - 3 )
W dniu 28 lipca 1885 odbędzie się w 

tutejszym sądzie publiczna licytacya nieta- 
bularnej realności pod 1. k. 119 w Michnio 
wcu, spadkobierców ś. p. Ilka Faliszczaka 
własnej, na zaspokojenie sumy 86 złr. 84 
ct. z pn. na rzecz kasy pożyczkowej powia
tu Turczańskiego, pod warunkami w uchwale 
z 15 lipca 1884 1, 2576 wymienionemi, z 
tem, że na tym terminie realność także i 
niżej ceny szacunkowej 300 złr. sprzedaną 
będzie.

Wadyum 5 prc. ceny szacunkowej. 
Kuratorem dia nieznanych wierzycieli 

p. Krupiński w Turce
Resztę warunków wolno w tusądowej 

registraturze przejrzeć.
Turka, dnia 30 maja 1885.

L. 3817. (4744 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po

daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre
tensyi Lei Seife przeciw solidarnym dłużni
kom Schajemu Chuwen i Chanie Sarze Chu- 
wen pto 80 zł. w. a. z pn., odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 25 sierpnia, 9go 
września i 30go września 1885 publiczna 
egzekucyjna sprzedaż sumy 700 złr. w s ta 
nie biernym ciała tabularnego, wykazem 
hipotecznym gminy Horodyszcze liczba 180 
objętego, Iwana Milana (Fedków) własnego, 
na rzecz Schajego Chuwena zaintabulowa- 
nej, na której to sumie Lea Seife prawo 
zastawu dla swej pretensyi w kwocie 80 zł. 
w. a. z pn. uzyskała.

Cena wywołania nominalna wartość 
tej pretensyi 700 zł.

Wadyum 10 prc. w kwocie 70 zł.
Na pierwszym i drugim terminie tylko 

wyżej, na trzecim zaś i niżej ceny wy- 
wołaria.

Wadyum nabywcy wliczonem zostanie 
w połuwę ceny kupna do rąk komisyi licy
tacyjnej w dniu nabycia złożyć się mającej.

Resztę ceny kupna złoży nabywca w 
dni 30 po prawomocności uchwały akt li- 
cytacyi do wiadomości przyjmującej.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można w ts. registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 26 
lutego 1885 jako dniu wydania wyciągu ta
bularnego prawa zastawu na sprzedać się 
mającej sumie uzyskali, ustanawia się kura
tora w osobie pana dr. Władysława Pasła
wskiego e. k. notaryusza w Kozowie.

Kozowa, dnia 30 czerwca 1885.

L. 6950. (4708 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
wierzytelności c. k. uprzyw. galic s.kcyj. 
Banku hipotecznego w sumie 35.242 zł. 62 
ct. z pn., odbędzie się licytacya dóbr „Za- 
łueze - Wierzbówka1* w powiecie Borszczo- 
wskirn położonych do Józefy ze Słoneckich 
Kopystyńskiej należących, w jednym termi- 

j nie dnia 21 października 1885, o godziuie 
I lOtej przed południem w biurze nr. 13, na 
' którym to terminie rzeczone dobra także 

niżej ceny wywołania sprzedane będą.
Cena wywołania, według wartości przy

jętej przez Bank przy udzieleniu pożyczki, 
wynosi 102.300 zł.

Wadyum 5 115 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu

tejszej registraturze.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 11 

Stycznia 1884 prawo hipoteki uzyskali, lub 
którymby uchwała licytację oz walająca do
ręczoną być nie mogła, zamianowany jest ku
ratorem adw. dr. Glogier, z substytueyą 
adw. dr. Łucsakowskiego.

Tarnopol, dnia 20 czerwca 1885.

L. 2979. (449? ł -7 )
C k. sąd powiatowy w Komarnie poda

je do wiadomości, że celem zaspokojenia pre
tensyi Izraela Lesera od Stefana Srokow
skiego s ę należącej w kwocie 217 zlr. wa. 
odbędzie się licytacya realności pod 1. k 114 
142 w Komarnie wyk. hip. 408 księgi grun
towej gminy Komarna objętej, na trzech ter-

L. 7181. (4745 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mielcu celem 

wydobycia wierzytelności Jeremiasza Hadra 
od Mateusza Trznadla w kwocie 60 złr. z 
przynaleźytościami, sprzeda w dniach 25 sier
pnia. 22 września i 27 października 1885, 
każdym razem o godzinie 10 rano, na trze
cim terminie także niżej ceny wywołania 
realność w Padwi 1. w. h. 213 objętą Ma
teusza Trznadla własną.

Cena wywołania 745 zł.
Wadyum 74 zł. 50 ct. wynosi.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Brandt w Mielcu.
Resztę warunków i wyciąg hipote

czny przejrzeć można w tusądowej regi
straturze.

Mielec, dnia 2 maja 1885.

L. 2650. (4739 2 - 3 )
Dnia 30 lipca, 3 września i 7 paździer

nika 1885. każdym razem o l i te j  godziuie 
przed południem odbędzie się w c k. sądzie 
powiatowym w Dolinie przymusowa sprze
daż giuntu „Wowcza“ w Dolinie położonego, 
ciało tabularne stanowiącego, a do egzeku- 
tów Jana Mazurkiewicza et consortes nale* 
żącego, na zapłacenie kwoty 600 złr. z pn. 
na rzecz gminy miasta Doliny, z tem po
wiadomieniem, że grunt ten na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
na tszeeim terminie takowy także niżej ce
ny szacunkowej wartości, najwięcej ofiaru
jącemu sprzedany zostanie.

Cena wywoławcza stanowi 724 złr. 
50 cnt.

L. 884. (4746 2—3)
Zbarazki sąd powiatowy uwiadamia, że 

; dnia 20 sierpnia 1885, o godzinie JO rano 
odbędzie się relicytacya realności Jacka Pa- 
dalczuka pod 1. k. 82 w Szelpakach wyk.

' hip. 129 księgi grutowej gminy kat. Szel- 
paki objętej, na zaspokojenie pretensyi Iza- 
ka Ginsberg 137 zł z pn. Sprzedaż nastąpi 

I za jakąbądż cenę
Oena wywołania 295 zł. 

j Wadyum wynosi 29 zł. 50 ct.
Resztę warunków i ekstrakt tabularny 

przeglądać wolno w registraturze.
Zbaraż, dnia 30 marca 1885.

L. 1293. ~  (4686
Celem zaspokojenia wierzytelności Anto

niego Kłodnickiego w kwocie 80 zł. w. a. 
j z pn. odbędzie się w c. k. sądzie powiato

wym miej. dlg. w Nowym-Sączu w dniu 24 
sierpnia 1885, o godzinie 10 rano egzeku
cyjna sprzedaż realności pod 1. 37 i po
łowa realności pod 1 44 w Trzetrzewinie 
położonych przedmiotem ksiąg gruntowych 
gminy Trzetrzewina będących.

Realności te sprzedane będą poniżej
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cen szacunkowych mianowicie zaś realność 
pod 1. 37 w Trzetrzewinie nie niżej sumy 
na zaspokojenie wierzytelne ści c k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 100 zł. w. a. z po. 
potrzebnej.

Wadya w gotówce wynoszą co do re
alności pod Nr. 37, kwotę 33 zł. eo do po
łowy realności pod Nr. 44, kwotę 143 zł.

Akt oszacowania wyciągi hipoteczne i 
warunki licytacyjne w registraturze.

Kurator dla wierzycieli niewiadomych 
adw. dr. Zieliński.

C. k. sąd pow. miej, delg.
Nowy-Sąez, 8 kwietnia 1883.

L. 4264. (4691 3— 3)
0. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 

podaje do publicznej wiadomości, iż wspra- 
wie i na rzecz gal. zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie przeciw Wilhelmo
wi Ursel i innym pto 1900 zł. z pn. celem 
zaspokojenia tejże wierzytelności, przymu
sowa sprzedaz w drodze publicznej lieytacyi 
realności dłużnika własnej pod lk. 267 lwh. 

.405 w Starem-siole położonej, w dniach 24 
sierpnia, 24 września i"5 października 1885, 
każdego razu o 10 godzinie rano, przedsię
wziętą zostanie w sądzie tutejszym, z tem, 
iż na dwóch pierwszych terminach sprzedaż 
nie nastąpi poniżej ceny wywoławczej 5000 
zł. w. a. na trzecim term inie nie poniżej 
sumy wyrównywającej wszystkim realność 
tą obciążającym długom hipotecznym.

W razie gdyby na powyższych termi
nach sprzedaż tej realności do skutku nie- 
przyszła, wyznacza się do ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych termin na dzień 5 
października 1885, o 10 godzinie rano, do 
którego wierzycieli hipotecznych pod rygo
rem §. 148 ust. sąd. się wzywa.

Cenę wywołania stanowi suma 5000 zł. 
w. a. Wadyum wynosi 500 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tus. registra
turze.

Lubaczów, 30 czerwca 1885.

L. 3713. (4615 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Boru
cha Hermelina przeciw Stefanowi Dobro- 
siniec pto 105 zł., licytowaną będzie w są
dzie na dniu 26 sierpnia, 14 października i 
16 listopada 1885, o godzinie 10 rano real
ność pod 1. domu 2 w Hrebeńcach położona, 
ciało tabularne stanowiąca.

Cena wywołania 1030, wadyum 103zł. 
Resztę warunków i akta przejrzeć mo

żna w registraturze sądowej.
Kulików, 23 maja 1885.

L. 3468. (4182 3 — 8)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 

celem zaspokojenia wierzytelności Joanny 
Szyferowej w kwocie 4000 zł. mk., w dniach 
25 sierpnia, 28 września i 30 października 
1885, o godzinie 10 rano, realność Julii Naj- 
drowej pod 1 33 w Wieliczce w drodze 
egzekueyi na pierwszych dwóch terminach 
za cenę szacunkową, lub wyższą, a na trze
cim terminie także za cenę równą wierzy
telnościom hipotecznym w sądzie tutejszym 
sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 13097 zł. 
70 et., zakład 1310 zł.

Resztę warunków sprzedaży, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przeglądnąć 
wolno w registraturze sądu.

Dla wierzycieli nieznanych, tych któ- 
rymby rezolucya licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po dniu 12 maja 
1885, do hipoteki weszli ustanowiono kura 
torem c. k. notaryusza Przychockiego w 
Wieliczce. C. k. sąd powiatowy

Wieliczka, dnia 14 czerwca 1885.

Konkursa.
L. 1048 R. s. o. (4750 1— 3)

C. k Rada szkolna okręgowa w Zale
szczykach ogłasza nin ejszem konkurs na na
stępujące posady rzeczywistych nauczycieli 
(nauczycielek) przy szkołach etatowych :

1) na posadę młodszej nauczycielki 
przy 2 klasowej szkole żeń-kiej w Zalesz
czykach z płacą roczną 270 złr.

2) Na posadę młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) przy 2 klasowej szkole mię- 
szanej w Borszczowie z płacą 270 złr.

3) Na posadę przy 1 klasowej szkole 
w Winiatyńcach z płacą 300 złr., z której 
potrąca się wartość pobieranych naturaliów 
w zbożu w kwocie 38 złr. 88 ct.

4) w Nowosiółce kostiukowej z płacą
roczną 400 złr., z której potrąca się war
tość naturaliów w zbożu w kwocie 36 zł.

5) w Sińkowie z płacą 400 złr., z
której potrąca się wartość naturaliów w 
drzewie i zbożu w kwocie 49 złr.

Do posad pod 3, 4, i 5 jest przywią
zane wolne pomieszkanie.

Prawo prezentowania wykonywują wszę
dzie Rady szkolne miejscowe. Ubiegający 
się o powyższe posady kandydaci (kandy
datki) winni wnieść należycie udokumento

wane podania z dołączeniem wykazu służ
by według przepisanego formularza za po
średnictwem swej Władzy przełożonej nwj 
dalej do 15 września 1885.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Zaleszczyki, dnia 14 lipca 1885.

L. 5217. (4718 3—3)
Celem obsadzenia posady zastępcy p ro

wadzącego izraelickie księgi metrykalne w 
gminach wyznaniowych w Rawie i Lubyczy 
mieście z siedzibą w Rawie i Lubyczy, tu 
tejszego powiatu, rozpisuje się w myśl rozp. 
minister, z dnia 15 marca 1875 Dz. u. kr. 
Nr. 55 z roku 1876 konkurs do dnia 25go 
sierpnia 1885. —■ Ubiegają y się o tę posa
dę winien wnieść w terminie powyższym do 
tutejszego c. k. Starostwa prośbę własno
ręcznie napisaną, w której ma wykazać do
kumentami rodzaj zatrudnienia i wykształ
cenia swego, nadto, że posiada warunki prze
pisane §. 3 powołanego rozporządzenia; mi- 
nisteryalnego. — Kompetenei poddać się 
mają w c. k. Starostwie egzaminowi na pod- 

[ stawie powyż wzmiankowanego rozporządzę 
nia ministeryalnego i wydanej do takowego 
instrukcyi.

Rawa, dnia 15 lipca 1885.

U p a d ł o ś c i .
L. 7335. (4705 3 - 3 )

C. k sąd obwodowy jako konkursowy 
mianuje adwokata dra Rosenbacha zarządcą 
zaś Mojżesza H irt tegoż zastępcą masy kry- 
dalnej Naftalego Repper i Hersza Sternberg. 

Przemyśl, 17 czewca 1885.

L. 30446. (4766)
Podaję do wiadomości ogółu wierzy

cieli masy upadłości Natana Bossera, że 
projekt repartycyi funduszów masalnych jest 
do przejrzenia u zarządcy masy adw. dr. 
Marcelego Dziubińskiego, drugi egzemplarz 
zaś u komisarza upadłości c. k. Radcy Por- 
schińskiego.

Zarzuty przeciw temu projektowi mo
gą być wniesione do dnia 27 sierpnia 18S5 
a do rozprawy nad zarzutami wyznacza się 
termin na 3 września 1885 godzinę 10 
przed południem w biurze komisarza.

Lwów, 15 lipca 1885.
Komisarz upadłości.

L. 24. (4759 1— 3)
Z powodu rezygnacyi Mosesa Weiss 

manna, z urzędu zawiadowcy upadłości F abia
na Mandelbauma dzierżawcy dóbr Harasy- 
mowa wyznaczam do wyboru innego stałego 
zawiadowcy tejże upadłości termin na dzień 
14 września 1885 o godz. 10 z rana w biu
rze naczelnictwa c. k. sądu powiatowego w 
Obertynie wzywając na takowy wierżycieli. 

Obertyn, dnia 20 lipca 1885.
Komisarz konkursowy.

L. 35776. (4771 1— 3)
O. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra
jach, w których obowiązuje ustawa konkur
sowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. p. p. 
położony majątek, firmy L. Tenner i syn i 
Markusa Tennera.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. radcy sądu kraj. Edwardowi 
Theodorowiczowi, jako komisarzowi konkur
sowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się pana adw. dr. Stan. Krzyża
nowskiego, wzywając zarazem wierzycieli, 
aby po przedłożeniu dokumentów, służących 
do wykazania ich pretensyj, poczynili swe 
wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub usta
nowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 11 sierpnia 1885, godzinę 10 przed 
południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod ry 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut
ków prawnych przed upływem 10 września 
1885 i podać ją na terminie na dzień 24go 
września 1885, godzinę 9 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyam i, przysłużą prawo wy
brać na tym terminie w miejsce dotychcza
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli — inne osoby, 
posiadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
rna być usiłowane przyprowadzenie do 
skutku ugody w myśl §. 68 ust konkur
sowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej “.

Z e. k. sądu krajowego
Lwów, dnia 21 lipca 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
3 . 2459. (4595 2— 3)

® al f. f. ®rei$ (Seridjt itt Kolomea 
mać^t hefannt, baj) bie ©rben bel 2)awib Kriss, 
a ll £>erfd) Kriss, §ocr Kriss, SJłemel Harner 
unb ©alotnon Wieselberg, unterrn 15/121884 
31. 12294, eine Attage gum fd)riftlid)en 9Ser- 
faljren ttiegen (Stnberleibung ber ber g r . 3u* 
fauna Seheif, ber Utadjlafjmaffe nad) griebrid) 
Serboni, ber g r . Antonina Gromadka, bem £). 
gerbinanb Stecher, ben ber gal)! Sfomen 
unb bem SBofjnorte nad) nn&e?annten &'tnbern 
bel Kajetan Ś arl Komenedo, ber fr. Submifia 
Uniatycka, ber minbj;al)rigen S ro n illa tta  S ta
szkiewicz, bem SBoIf Handel, bem SSofjann 
Kurzweil, ber pau lina Yeith, ber 9tad)lafp 
maffe nad) Slbam Kurzweil, ber iftad/tajjmaffe 
nad) ©ibonta1 Prokopska, bem § . gerbtnanb 
Kurzweil, ber Sftadjlajjmaffe ber SCTłaria Kucz
kowska, unb bem SoI)ann Kurzweil ©of)n bel 
jRnbolf jufommenben Slntfjeile an bem afu ben 
eljmaligen iitegenfdjaflen bel jftubolf Kurzweil, 
gu ©unften feitier jjładjlafj maffe intabulirten 
SfteftfauflćOilinge per 8041 fl. 5fr. fammt 5 prc. 
3 infen, bann (Sctturfung ber ©inberleibung, 
ber auf bem (Sute Męczykówka, bel Luka 
Ijaffenben §l)pot£)efarlaften, gegenbieobgenannten 
aufgetragen fjaben: fur bie bem fieben unb 2Bol)n= 
orte nad) unbefannten pau lina Veitb, Śo= 
l)ann Kurzweil unb Subffiilla Uniatycka, ttńrb 
ber kurator in ber jjSerfon bel § . §lbd. br. 
Maramorosz in Kolomea, mit ©nbftitution bel 

2lbb. br Freudenberg tn Kolomea befteHt, 
bemfelben biefe ®Iage gugefertigt unb bie ob* 
benanten aufgeforbert, entwebet il)ren SSebolL 
madjtigten bem ©eridjte befannt gu geben,ober 
bem beffeHten kurator i |re  S3ef)elfe mitgu* 
tfjeilen, nubrigenfafll, fie ben ungiinftigen 2lul= 
gang ber ©ad)e fid) felbft iuerben gufd)reiben 
tnitffen.

Kolomea, ben 19 2Jtarg 1885.

L. 2039 (4748 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie o- 

głasza, iż w sprawie spadkowej po ś.p. An
tonim Juszkiewiczu dla nieobecnej spadko
bierczyni Józefy Frydryki 2 ga. imion z Jusz- 
kiewiczów zam. Przezdzieekiej w miejsce 
dotychczasowego kuratora c. k notaryusza 
p. Gabryel-kiego, ustanawia kuratorem c. k. 
notaryusza p. Holzera w Strzyżowie.

Strzyżów, 19 lipca 1885.

L. 3939. (4732 2—3)
C k. sąd obwodowy w N. Sączu poda

je do wiadomości, że w sprawie Maryi K azi
miery 2 im. z Kosterkiewiezów Paczowskiej 
względem wydania kwoty 409 złr. 43V* ct-. 
w. a. z ceny kupna realności 1. 26 w No
wym Sączu pochodzącej ustanowił dla Freidy 
Landau z miejsca pobytu i życia niewiado
mej kuratorem p. Marynowskiego c. k. nota 
ryusza w Nowym Sączu i temuż uchwałę z 
dnia 20 czerwca 1885 1. 3939 doręczył.

C. k. sąd obwodowy 
N. Sącz, dnia 20 czerwca 1885.

3 . 31498 . (4696 3 - 3 )
Słom f. f. £anbelgerid)te in Lemberg, 

Wirbuberbic $lage ber Marcus W eicsteińsehen 
©tiftung fitr letnberger obbadjlofe arme Sfrar* 
liten de praes. 26. Snni 1885 $1. 31498, 
ttuber Zirl Leiblinger, bie iłladjlajjmaffe ber 
Siissel Mohrenberg resp. beren @rben Dr. 
©iegmunb Leiblinger in Tarnopol, bie Dłacfp 
lafjntaffe ber fflreinbel Kolischer resp. beren 
erblertlarte (Srben: Laura Holzer nr. 198 2/4 
Ferdinad Kolischer bafelbft, germanu Kolischer 
bafelbft, Dr. Sfibor Kolischer f. f. jRegimentó 
argt in Lemberg. Slmalia Horsitzer, Wien, II. 
grofje ©d)ieflgaffe 21, bie iftacfjlafjmaffe bel 
Lazar Rubinstein resp beren SłedjtSnelpncnn 
Skeinbel Kolischer b. i beren oben genannten 
erbóerflarten (Srben, ferner Sfiaper Suba Kohu, 
SJioril O aste in , beibe bem Seben unb 28oI)n* 
orte nad) unbefannt burd) kurator unb ©btfte, 
foiuie Setb Balaban pto 3 Q̂ un!ł bon 1200 fl. 
©3Ji., fur bie bem Seben unb ŚBopnorte nad) 
unbefannten dftaper lyuba Kohn unb SKorij) 
Ornstein ein Surator in ber jperfon be§ Slbo. 
dr Wcldmann mit ©ubftiiutiou bel Abo. Raabe 
beftellt, unb toerben biefelben pieoon mit bem 
oerftdnbigt, bafl gtetdjgeitig bie Slage gur 
ftattung ber (Sinrebe binnen 90. Śagen befre* 
tirt tourbe, unb e§ benfelben obliegt, fid) red)L 
geittg bei iprem kurator gu melben unb bent= 
felben bie gu iprer Słertpeibigung btenlićpen 
Sfiłiitel mitguteiten, toibrigen! fie fid) felbft bie 
nacptpeiligen golgen gugufd)rciben pabeit toerben. 

Lemberg, 4. śu lt 1885.

L. 2491. (4343 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Jaśle ustana

wia Tomasza Zabawę kuratorem dla niewia
domej z miejsca pobytu Anieli Kurowskiej 
w sprawie pp. Zdzisława i Ignacego Katyń
skich przeciw onej względem kwoty 20 złr. 
z pn., i wyrok z dnia 8 stycznia 1885 1. 
11608 temuż kuratorowi doręcza

O czera uwiadamia się Anielę Kurowską. 
Jasło, dnia 26 marca 1885.

L. 31041. (4600 3—3)
C. k, sąd krajpwy we Lwowie, podaje 

niniejszym edyktem do powszechnej wiado
mości że pozostała w spadku po śp. Ig n a

cym Mięsowskim c. k. rewidencie rach. Dy- 
rekcyi Skarbu i aktem działu spadku c. k. 
sądu p wiatowego m. d. s. I we Lwowie z 
dnia 27 kwietnia 1885 1. 20837 na własność 
Wandy Baczyńskiej przeszła obligacya in- 
demnizaeyjna Galicyi wschodniej 1. 6428 lit. 
A. na 200 złr. winkulowana jako kaucya 
byłego ofieyała kasowego śp. Erazma W ierz
chowskiego, zagubioną zozstała i wzywa za
razem każego ktoby powyższą obligacyę po
siadał, aby takową w przeciągu roku, 6 ty
godni i 3 dni od trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowym dzienniku “Gazety 
Lwowskiej,. licząc, tem pewniej tut. sądowi 
przedłożył, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego terminu, powyższa obligacya za umorzo
ną uznana zostanie.

Lwów, 4 iipca 1885.

L. 9670. _ (4496 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Żółkwi ustano

wił dla niewiadomej z życia i miejsca po
bytu Anny z Gottfriedów lo  t .  Załuskiej, 
2o v. Koczyk w celu doręczenia jej t. s. u- 
chwały tabularnej z dnia 22 marca 1883 I. 
1700/84 kuratora w osobie dra Tadeusza 
Niementowskiego i o tem ją zawiadamia.

C. k. sąd powiatowy 
Żółkiew, dnia 3 i grudnia 1884.

L. 15068. (4517 3— 3)
C. k. sąd powiatowy delegowany miej

ski podaje do wiadomości, że w sprawie e- 
gzekucyjnej Berła Bernsteina pko. Maryi Beł- 
dowskiej o 3-3 złr. 80 ct. dla nie wiadomej 
z pobytu ekzekutki, adwokata dra Mieczysła
wa Brzeskiego kuratorem zamianował. 

Tarnów, dnia 30 czerwca 1885.

L. 10123. (4516 3—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego

wany w Przemyślu zawiadamia Józefa Kwiat
kowskiego, Wilhelminę Kwiatkowską, F ran 
ciszkę Kwiatkowską i Eleonorę z Kwiatkow
skich Danhofer, z miejsca pobytu niewiado
mych, że celem doręczenia im tusądowej
u. hwały z dnia 10 kwietnia 1885 1 5050 w 
sprawie spadkowej ś. p. Jana Kwiatkowskie
go ustanowiono dla nich kuratorem dra Łu 
żeckiego.

Poleca się im zatem, by z kuratorem 
się porozumieli, lub innego pełnomocnika są
dowi przedstawili, inaczej skutki zaniedba
nia sami sobie przypiszą.

Przemyśl, 6 czerwca 1885.

L. 2895. (4469 3— 3)
W dniu 10 czerwca 1885]odebrano od 

Mojżesza Laufera w Głuchowicach, parę ko
ni małych galicyjskiej rasy, a to konia goia- 
dego 4 letniego z białą gwiażdką na czole 
i konia szpakowatego 4 letniego z białym 
smugiem na czole i z biaiym ogonem, jako 
z kradzieży niewiadomego właściciela pocho
dzące.

Właściciela tych koni wzywa się prze
to ażeby w c. k. sądzie powiatowym w Bóbr- 
ce celem rozpoznania przytrzymanych ko
ni się zgłosił.

C. k. sąd powiatowy 
Bobrka, dnia 22 czerwca 1885.

L. 1210. (4522 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie podaje 

do wiadomości, że dnia 14 lipca 1884 zm ar
ła w Siedzinie MaryannaKuIak_bez pozosta
wienia ostatnej woli rozporządzenia.

Ponieważ pobyt Jana Kulki, brata spad- 
kodawczyni sądowi jest niewiadomy, tenże 
wzywa go, by w ciągu jednego roku licząc 
od daty niniejszego ogłoszenia zgłosił się do 
sądu i złożył oświadczenie do spadku, w prze
ciwnym razie spadek ten będzie pertrakto
wany ze spadkbiercami zgłaszającymi się, 
tudzież z kuratorem Jańem Pociągem dla 
zachowania praw Jana Kulki tymczasowo 
ustanowionym.

C. k. sąd powiatowy 
Jordanów, dnia 21 marca 1885,

L. 4024. (4418 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze usta

nowił dla nieobecnej Idesy Finsterbusch, 
celem doręczenia jej tusądowej uchwały z 
dnia 14 kwietnia 1885 1. 4024, dotyczącej 
wykreślenia sumy 212 zł. wa. z pn. na rzecz * 
jej w stanie biernym realności „obszar11 
zwanej, w Samborze Szczepana Olbrychta 
własnej ciężącej, kuratorem p. adwokata dr. 
Budzynowskiego w Samborze, doręczając mu 
tę uchw ałę; o czem się Idesę Finsterbusch 
uwiadamia.

Sambor, dnia 14 kwietnia 1885.

L. 16152. “ (4562 3 —3)
O. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej
sca pobytu księcia Antoniego Sułkowskiego, 
iż dla niego na jego koszt i niebezpieczeń
stwo w skutek pozwu Izraela Gleitzmana de 
praes 21 stycznia 1885 1. 2047 o zapłace
nie sumy wekslowej- 11575 marek, ustanowił 
kuratorem adw. dr. Schóna, któremu wyda
ny nakaz zapłaty z dnia 23 stycznia 1885
1. 2047 doręczył i któremu pozwany dowody 
potrzebne udzielić, albo też innego pełno
mocnika sądowi przedstawić winien.

Kraków, 19 czerwca 1885.
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L . 13257 (4737 1— 8)

0 . k. sąd powiatuwy miej. delegowany 
w Tarnowie podaje do wiadomości, że rezu- 
lucyę w sprawie tabularnej posiadłości wyka
zu hipotecznego 35 k-ięgi gruntowej Srnig- 
no dnia 29 marca 1881 do 1. 4772, wydaną 
dla Jana Armatysa, niewiadomego z pobytu, 
doręczono kuratorowi, sdw. dr. Mieczysła
wowi Brzeskiemu

Tarnów, dnia 22 czerwca 1885.

L. 5001. (4755 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Dębicy zawia

damia niewiadomego z miejsca pobytu Moj
żesza Eliasza Baneta iż przeciw niemu i 
spól. wniosła Marya Gewiirtz pozew de 
praes. 17 kwietnia 1885 1. 2622 o uznanie 
eesyi o  do wierzytelności 1500 złr. w s ta 
nie biernym realności 1 69 dziel. VIII. w 
Krakowie na rzecz Majera Stogera zainta- 
bulowanej za nieważną i że wskutek tego 
ustanowiono dlań kuratora c. k. notaryusza 
w Dędiey Aleksandra Wisłockiego i że te r
min do rozprawy ustnej w tutejszym sądzie 
na dzień 3 sierpnia 1885, wyznaczonym zo
stał. Wzywa się zatem Mojżesza Eliasza 
Baneta, aby ustanowionemu kurtorowi po
trzebnej doobrony inform acji udzielił albo 
aby osobiście na terminie stanął ewentual
nie aby innego pełnomocnika sądowi wska
zał gdyż w przeciwnym razie złe skutki z 
zaniedbania tego wyniknąć mogące sam so
bie przypisze.

C. k. sąd powiatowy 
W Dębicy dnia 18 lipca 1885.

L. 5236. (4655 1—3)
G. k. sąd powiatowy w Busku wzywa 

z miejsca pobytu nieznaną Annę Kaun urodź. 
Hertel, by do spadku swego męża Francisz
ka Kauna beztestamentarnie i bezdzietnie 
12 września 1848 w Busku zmarłego oso
biście lub przez pełnomocnika się oświad
czyła tem pewniej w przeciągu roku, ileże 
inaczej powyższy spadek przez kuratora Ba
zylego Wania dla niej zamiano wanego w jej 
imieniu będzie objęty i pertrak tacja  spadku 
znim i ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
będzie przeprowadzoną

Busk, dnia 30 czerwca 1885.

L. 2962. (4711 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Czarnym Du 

najcu wzywa niewiadomego z miejsca po
bytu Józefa Jędrasiaka aby w ciągu jedne 
go roku od ostatniego ogłoszenia niniejsze
go edyktu w Gazecie Lwowskiej do sądu 
tutejszego lub kuratorowi Janowi Jędrasia- 
kowi o swem miejscu pobytu podał wiado
mość, lub w tym czasie deklarację do spad
ku po ś. p. Jędrzeju Jędrasiaku w dniu 14 
lipca 1883 w Chochoło wie z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia z dnia 12go 
lipca 1883 zmarłym wniósł, gdyż inaczej 
spadek z zgłaszającymi się spadkobiercami 
i kuratorem pertratkowany będzie 

C. k. sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 14 października 1884.

L. 1920. (4638 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Dobczycach po

daje do wiadomości, iż dnia 27go kwietnia 
1856 zmarła w Kumornikach Katarzyną l i 
bido wieżowa bez pozostawienia ostatnie j wo
li rozporządzenia, a gdy do spadku po niej 
konkuruje Antonina Sosnowska, przez g ło 
wę swej matki Salomei Sosnowskiej, z życia 
i miejsca pobytu niewiadoma, przeto wzy
wa się tęż Antoninę Sosnowską aby w prze
ciągu roku od trzeciego ogłoszenia niniej
szego edyktu, w tymże sądzie się zgłosiła 
i oświadczenie przyjęcia spadku wniosła, i- 
naczej spadek tylko z oświadczonymi spad
kobiercami i z kuratorem dla niej ustano 
wionym Ignacym Obidowiezem prawomocnie 
przeprowadzonym będzie.

C. k. sąd powiatowy 
Dobczyce, dnia 9 czerwca 1885.

L. 671/pr. (4753 1 - 3 )
J e g o  E k s  c e l e n c y a  Prezydent c. 

k. sądu krajowego wyższego we Lwowie w 
myśl §. 301 procedury karnej mianował na 
trzecią zwyczajną z dniem 15 września 1885 
o godzinie 9 przed południem rozpocząć się 
mającą kadencję sądu przysięgłych przy c. 
k. sądzie obwodowym w Brzeżanaeh prze
wodniczącym trybunału sądu przysięgłych, 
Prezydenta sądu obwodowego: Wiktora Ram- 
skiego, zaś zastępcami przewodniczącego c. 
k. radców sądu krajowego: Waleryana Ba- 
jewskiego, Wojciecha Tramplera, Albina Tu
rzańskiego, Tomasza Kolasińskiego, dr. E- 
mila Hilbrichta i Edwarda Trusiewicza.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 15 lipca 1885

L  11078. (4751)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po

daje do wiadomości, iż ustanowił jednocze
śnie Józefa Pawlikowskiego c. k. notaryusza 
we Frysztaku, substytutem c. k notaryusza 
dr. Ludwika Midowieza w Brzostku na czas 
■3 tygodniowego temuż przez c. k. Izbę no- 
taryalną w Tarnowie udzielonego urlopu, z 
poleceniem aby czynności zastępcy c. k. no
taryusza w Brzostku z dniem 24 lipca 1885 
rozpoczął.

W Tarnowie, 21 lipca 1885.

L. 2411. ; (4657 1—3)
W tutejszym sądzie wniósł Jan  Skar

bek przeciw Wojciechowi Pilawskiemu o 
zapłacenie 200 złr. w. a. pozew i term in do 
obrony na dzień 14 września 1885 o godzi
nie ’9 rano wyznaczony został.

Z powodu niewiadomego miejsca p o 
bytu Wojciecha Pilawskiego, ustanawia się 
dla niego kuratora w osobie Jóżtfa Bielaw
skiego z Brzozowa ^

Wzywa się przeto Wojciecha Pilawskie
go by ustanowionemu kuratorowi udzielił ze 
swej strony dowodów albo też innego p e łn o 
mocnika sądowi przedstawił.

;C. k. sąd powiatowy 
Brzozów, 10 czerwca 1885.

L. 31263. (4767)
0 . k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem że dnia 22 m a
ja 1885 firmę: „E. W iniarz" z rejestru h an 
dlowego dla firm pojedyńezych wykreślono, 
a zarazem w rejestrze handlowym dla firm 
spółkowycb firmę „E. Winiarz" z tem uwi
docznieniem wpisano, że spólnikami jaw ny
mi tej firmy są Edward Winiarz i Karol 
Winiarz, że spółka kontraktem z dnia 30go 
kwietnia 1885 zawartą została, że siedzibą 
spółki jest Lwów, że wreszcie obydwaj spól- 
niey do podpisywania firmy są uprawnieni 
i że firmę napisaniem własnoręcznem słów 
„E. Winiarz" bez wszelkiego dodatku pod
pisywać będą

Lwów, dnia 27 czerwca 1885.

L. 5828. (4658 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia

damia niniejszem Jana Kmi tka dawniej do 
gminy Rzeżawy przy ależnego, że przeciw 
niemu wniósł dr. Karol Bondi podanie egze
kucyjne w dniu 20 maja 1885 1.5828 z proś
bą, aby na zasadzie aktu notaryalnego dtto 
Bochnia dnia 17 lutego 1879 i § 3 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 1. 75 D. p. p. dozwa- 
łono na egzekucyjne zajęcie przez opisanie do
mu na pac. 1. 300 i 2510 w Rzezawie po
łożonego celem zaspokojenia czynszu dzier
żawnego trzechletniego za rok 1882, 1883 
i 1884 wskutek której prośby nakaz egze
kucyjny w dniu 21 maja 1885 1. 5828 wy
dany został.

Ponieważ miejsce pobytu Jana Kmiot
ka nie jest wiadomem, przeto do zastępo 
wania jego ustanowił sąd kuratorem adw. 
dr. Serafińskiego w Bochni, któremu rozpo
rządzenia sądowe w tej sprawie dla egzeku- 
ta zapadłe doręczane będą. Wzywa się za
tem Jana Kmiotka, aby ustanowionemu za
stępcy środki swej obrony wskazał lub so
bie innego zastępcę obrał i o tem sąd tu
tejszy zawiadomił, w razie bowiem przeciw
nym skutki z zaniedbania obrony wynikłe 
sam sobie przypisać by musiał.

Bochnia, dnia 21 maja 1885.

L. 6995. (4682)
Kalwaryjski c. k. sąd powiatowy za

wiadamia, że dnia 30 maja 1884 roku zmar
ła w Pozowieach Agnieszka Gorczyńska z 
pozostawieniem kodycylu oraz majątku któ
rego wartość po strąceniu stanu biernego we
dle inwentarza kwotę 75 złr. 88 ct. wynosi.

Wzywa się zatem sukcesorów sądowi 
niewiadomych aby się do spradku w ciągu 
jednego roku licząc od dniaogłeszenia edyk
tu albo osobiście albo przez wykazanego peł
nomocnika w sąd,de tutejszym zgłosili, gdyż 
w przeciwnym razie spadek ten jako bez- 
dziedzie?ny Skarbowi państwa przypadnie. 

Kalwarya, dnia 3 grudnia 1884.

L. 31095.

„Galicyjski Zakład kredytowy ziemski," iż 
tenże Zakład udzielił likwidatorowi swemu 
p. Kazimierzowi Lebenszteinowi pełnom oc
nictwo prokuryczne, który zatem podpisywać 
będzie firmę Zakładu, w ten sposób, iż pod 
firmą Zakładu, Galicyjski Zakład kredytowy 
ziemski (Galizische Boden Credit Anstalt) 
wypisaną, wydrukowaną lub stampilią wyciś
niętą, obok podpisu jednego z dyrektorów 
Zakładu podpis swój: „pp. K, Lebensztein“ po
łoży.

Kraków, 19 czerwca 1885.

pobytu, że w sprawie kasy gminnej Chrzą- 
stówki przeciwko niemu o 150 zł. i 24 zł. 
w. a. ustanowił dlań kuratora w osobie Pio
tra Puchały ? Chrząstówki.

Jasło, dnia 1 lipca 1885.

L. 22871. (4765)
C, k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że dnia 8 maja 
1885 firmę „Izrael Stadfeld, fabryka rumu, 
rozolisów i likierów w Zniesieniu" z rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych wykre
ślono.

Lwów, dnia 16 maja 1885.

L. 5949 . . (4735)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpi
sanie do rejestru firm pojedynczych firmy: 
„Berisch Rosmarin,“ dla handlu trunkami, 
chemicznie słodzonem: we flaszkach zamknię
tych w Kujdanowie.

Stanisławów, 29 kwietnia 1885.

L. 8962. (4494 3—3)
C k. sąd powiatowy w Niemirowie u- 

wiadamia nieobecnego, z pobytu nieznane
go Teodora Milana, że celem doręczenia mu 
uchwały z dnia 15 lutego 1885 1. 957, do
zwalającej w sprawie egzekucyjnej zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie prze
ciw niemu i Antoniemu Bardzińskiemu pto 
78 złr. 88 ent egzekucyjną sprzedaż rea l
ności ich, pod 1 k. 142 subrep 133 w Ra- 
drużu wyk. hip. 65 i 538 tejże gminy obję
tej i dalszych uchwał w tej sprawie wydać 
się mających ustanowiono Semka Turczyna 
z Radruża kuratorem jego.

Wzywa się zatem Teodora Milana, aby 
się w tutejszym sądzie zgłosił, lub inszego 
zastępcę wskazał.

Niemirów, 17 czerwca 1885.

L. 35282. (4730 3—3)
0. k. sąd kraj jako handlowy we Lwo

wie uwiadamia niniejszem nieznanych z miej
sca pobytu właścicieli firmy Gandz et Lamm 
i Abrahama Gut, iż w sprawie c. k. uprz. 
gal; akc. banku hipotecznego przeciw nim 
pto 500 złr. w. a. zpn. ustanowionym zo
stał dla nich kurator w osobie dr. Srokow
skiego z zastępstwem adw. dr. Lehmana i 
pierwszemu z nich ts. nakaz zapłaty prze
ciw firmie Gandz et Lamm i Abrahamowi 
Gut dnia 27 czerwca 1885, 1. 30307 wyda
ny doręczony został. Wzywa się zatem w ła
ścicieli firmy „Gandz et Lamm" i A braha
mowi Gut, aby swemu kuratorowi potrzeb
nych informacyi udzielili, lub innego pełno
mocnika sobie ustanowili, ileże w razie prze 
eiwnyrn sami sobie skutki swego niedbal
stwa przypisać będą musieli.

Lwów, dnia 18 lipca 1885.

L. 15695. (4565 3— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie wzywa niniejszem możliwego po
siadacza zaginionego wekslu z daty Podgó
rze 22 maja 1885 na 1350 złr. opiewające
go, dnia 5 sierpnia 1885 płatnego, przez 
Józefa Rapaporta wystawionego, a przez A- 
brahama I. Lednicera i Helenę Gross przy 
jętego, aby w ciągu dni 45 od daia płatno
ści wekslu powyższego tj. od dnia 5 s ier
pnia 1885 licząc, weksel ten tutejszemu są
dowi przedłożył, w przeciwnym bowiem ra 
zie weksel rzeczony na żądanie podającego 
Józefa Rapaporta za umorzony uważany bę
dzie.

Kraków, 12 czerwca 1885.

L. 15783. (4512 3—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie w myśl 

§. 202 post. sąd. wzywa wszystkich, którzy- 
by poświadczenie kasy oszczędności miasta 
Krakowa z dnia 21 kwietnia 1884 1. 16286 
na zastawiony 5%  los rossyjski z roku 1864 
Serya 01631 1 36 z kuponym płatnym Igo 
lipca 1884 posiadać mogli, aby poświadcze
nie to w przeciągu Igo roku 6 tygodni i 3 
dni okazali względnie o takowem tut. sądo
wi donieśli w razie przeciwnym bowiem 
poświadczenie wspomnione za u l  .ożone i 
pozbawione wszelkiej mocy uważanem bę
dzie.

Kraków, 12 czerwca 1885.

L. 3775. (4446 3 —3)
Zawiadamia się Leję Czyżes, że dla 

niej, z powodu nieznanego miejsca pobytu, 
kuratora w osobie Zygmunta Bendla w spra
wie egzekucyjnej Arona i Sary Rosenfeldów 
przeciw Mojżeszowi i Leji Czyzes o 100 zł. 
ustanowiono i temuż uchwałę z 30go maja 
1885 1. 3775 którą licytacyę ruchomości do
zwolono, doręczono.

Rzeczą tedy Leji Czyzes jest, albo sa 
mej się zgłosić albo kuratorowi dla obrony 
jej interesów informacyi udzielić, gdyż skut
ki z zaniedbania wyniknąć mogące sama 
sobie przypisze.

Z e. k. sądu powiatowego.
Jaworów, dnia 30 maja 1885.

C k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że przy firmie 
„Towarzystwo zaliczkowe urzędników i sług 
galicyjskich dróg żelaznych we Lwowie, 
Stowarzyszenie zarejestrowane z n ieogran i
czoną poręką" w rejestrze Towarzystw za
robkowych i" gospodarczych daia 23 czerw
ca 1885 uwidoczniono, że na odbytem dnia 
29 kwietnia 1885 XI zwyczajnem walnem 
zgromadzeniu członkami Dyrt-kcyi Towarzy
stwa na dalsze trzrchlecie wybrani zostali.

1. Józef Przybysławski, jako Dyrektor
2. Józef Jmystowski, jako kasjer i
3. Jan Czaykiewicz, jako kontrolor.
Lwów, dnia 27 czerwca 1885.

L. 33020. (4699 3—3)
C. k. sąd pow m. d. S. I we Lwowie 

zawiadamia niniejszem z miejsca pobytu i 
życia nieznanego Juliana Goldhammera iż 
przeciw niemu Saul Birnbaum pod dniem 
12 kwietnia 1885 1. 20855 pozew o zapłatę 
29 złr. 40 ent. w. a. wytoczył na który ter
min na dzień 7 sierpnia 1885 o godzinie 
9tej przed południem w. t. s. w sali Nr. II 
wyznaczonym został a gdy miejsce pobytu 
pozwanego nie jest sądowi wiadomem prze
to ustanowionym został na jego koszt i 
niebezpieczeństwo kurator w osobie dr. Standa 
z zastępstwem dr. Raresa. Wzywa się prze
to Juliana Goldhammera ażeby na powyż
szym terminie albo osobiście albo przez wy
kazać się mającego pełnomocnika stanął lub 
też ustanowionemu kuratorowi środki obron
ne podał, inaczej złe skutki z tego wyni
knąć mogące sam sobie przypisać będzie wi
nien.

Z c k. sądu pow. m. d. S. I.
We Lwowie, dnia 25 kwietnia 1885.

L. 8581. (4637 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach wzy

wa niewi-dmnj eh z miejsca pobytu Iwana 
Haraniuka vel Oraniuka i Halkę Haraniuk 
vel Oraniuk przez edykta, ażeby w ciągu ro
ku od dnia niżej wyrażonego do tego sądu się 
zgłosili i oświadczenie swe do spadku po 
zmarłym w Czechach dnia 14 stycznia 1841 
bez rozporządzenia ostatniej woli Łukaszu 
Seń wnieśli, gdyż inaczej postępowanie spad
kowe ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
kuratorami dla pierszego w osobie Michała 
Woźniaka, a dla drugiej w osobie Tomka Ce- 
browskiego ustanowionymi przeprowadzone 
zostanie.

Brody, dnia 9 czerwca 1885.

L. 28122. . (4764)
C- k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że f i r m ę  „Tartak 
parowy" Babka „Aleksandra Udryckiego, 
Mosty wielkie" w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych dnia 8 czerwca 1885 z 
tem uwidocznieniem wpisano, że siedzibą 
Zakładu są Mosty wielkie a posiadaczem fir
my Aleksander Udryeki.

Lwów, daia 13 czerwca 1885.

L. 15504 (4588)
C k. sąd krajowy w Krakowie jako 

trybunał handlowy poleca wpisać w rejestrze 
handlowym dla firm spółkowych przy firmie

L. 6315. (4566 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie u 

stanawia dla Dawida Kohna jako wierzycie
la hipotecznego majętności Radgoszcz wielki, 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego w spra
wie tabularnej Karola i Eufrozyny Groraa- 
nów o rozdział hipoteczny dóbr Radgoszcz 
na czterv korpusy tabularne kuratora w oso
bie adw." dr. Ringelheima, o ezem Dawid 
Kohn zawiadomienie otrzymuje.

W  T a r n o w ie ,  dnia 16 m a ja  188o.

L. 16028 (4646 B)
Karol Waniek, zamianowany reskryp 

tem wysokiego c. k. M inisterstwa sprawie
dliwości z dnia 13 maia 1885 1. 8466 c. k. 
notaryuszem w Żydaezowie, złożył dnia 30 
czerwca 1885 przysięgę służbową" i może u- 
rzędowaaie swe rozpocząć.

Z c. k. wyższego sądu krajowego 
Lwów, dnia 2 lipca 1885.

Księgi gruntowe.
L. 89. • (4758)

Komisya hipoteczna c. k. sądu powia
towego w Leżajsku ogłasza, że arkusze po
siadania i wszystkie akta do założenia księ
gi gruntowej dla gminy katastralnej Gro
dzisko dolne i miasteczko służące, wyłożo
ne zostały do przejrzenia.

Zarzuty przeciw tym aktom wnouć 
można do dnia 31 lipca b. r. przed komi
sarzem hipotecznym, który w razie potrzeby, 
dalsze dochodzenia będzie przeprowadzał. 

Leżajsk, 18 lipca 1885.

L. 6179. (4693 3— 3)
Konstanty Rudziński Szymezuk ze Sło- 

budki, Tłumacz, uznany marnotrawcą. K ura
torem ustanowiony Kazimierz K lonowski'ze 
Słobudki, Tłumacz.

C. k. sąd powiatowy 
Tłumacz, dnia 10 lipca 1885.

L. 6068. (4342 3—3)
0. k. sąd powiatowy w Jaśle zawiada

m ia Leibę Friischa, niewiadomego z miejsca

L. 5542. (4722 3 - 1
Jana Kłaputa, gospodarza z pod 1. 4 

w Lgocie, uznano sądownie marnotrawcą 
ustanowiono mu kuratora w osobie Jan 
Kwarciaka z Lgoty.

0 . k. sąd miej. del.
Wadowice, 28 czerwca 1885.
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L. 82017. (4681 3 - 8 )

C. k. sąd b a jo w y  we Lwowie ogłasza, 
że do tegoż sądu dnia 28 m aja 1885 do 1. 
26335 wniósł lwowski szpital izraelicki prze
ciw B reind lr Rappaport, Lane Rappaport, 
Reizli Rappaport, Herzowi Rappaport i Tau- 
bie Rappaport pozew o zniesienie współwła
sności realności pod 1. 206 m. we Lwowie 
przez sprzedaż takowej w drodze publicz
nej licytaeyi i rozdzielenie ceny kupna m ię
dzy właściciele tejże, na któryto pozew wy
znaczono term in dziewięódziesięciodniowy 
do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Brein- 
dli, Lany, Reizli, Herza i Tauby Rappapor- 
tów nie jest wiadome został dla nich adwo
kat dr. Goldberg kuratorem a tegoż zastęp
cą adwokat dr. Reiss mianowany.

Wzywa się zatem Breindlę, Lanę, Reiz- 
lę, Herza i Taubę Rappaportów aby do swo
jej obrony służących środków ustanowionemu 
kuratorowi dostarczyli lub też innego zastępcę 
sobie obrali i tegoż sądowi oznajmili, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
następstwa szkodliwe sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 6 czerwca 1885.

z miejsca pobytu niewiadomego Wincentego 
Jaworskiego z Bochni, iż Ignacy Chrobak i 
Michał Muller wnieśli przeciw niemu skargę 
pod dniem 7 kwietnia 1885 1. 3897 o za
płacenie 152 złr. 49 cnt. na którą termin 
do postępowania sumarycznego na dzień 7 
września 1885 o godz. 9 rano wyznaczono, 
i takową ustanowionemu dlań kuratorowi 
adwokatowi dr. A. L . . Serafińskiemu dorę
czono.

Wzywa się tedy W incentego Jaworskie
go, aby ustanowionemu dlań kuratorowi po
trzebnych środków obrony dostarczył lub w 
razie obrania sobie innego zastępcy, o tem 
pomienionemu sądowi doniósł, gdyż inaczej 
rozprawa z kuratorem przeprowadzoną, a skut
ki z tej obrony sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Bochnia, 13 czerwca 1885.

L. 33019. (4698 3 - 3 )
C. k. sąd pow. m. d. S. I we Lwowie 

zawiadamia niniejszem z miejsca pobytu i 
życia nieznanego Juliana Goldhammera, iż 
przeciw niemu Saul Birnbaum pod dniem 
12 kwietnia 1885 1. 20854 pozew o zapłatę 
30 złr. w. a. wytoczył, na który termin na 
dzień 7 sierpnia 1885, o godzinie 9 przed 
południem w. t. s. w sali Nr. II  wyznaczo
nym został, a gdy miejsce pobytu pozwane
go nie jest sądowi wiadorcem przeto usta
nowionym został na jego koszt i niebezpie
czeństwo kurator w osobie dr. Standa z za
stępstwem dr. Raresa. Wzywa się przeto 
Juliana Goldhammera ażeby na powyższym 
term inie albo osobiście albo przez wykazać 
się mającego pełnomocnika, stanął lub też 
ustanowionemu kuratorowi środki obronne 
podał, inaczej złe skutki z tego wyniknąć 
mogące sam sobie przypisać będzie winien.

Z c. k. sądu pow. m. d. S. I.
We Lwowie, dnia 25 kwietnia 1885.

L. 10155. (4707 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie mia

nuje p. adwokata dr. Goldhamara kuratorem 
Józefowi Zdziebło, z miejsca pobytu niewia
domemu, w sprawie wekslowej kasy 'oszczę
dności w Tarnowie przeciw Józefie Engei- 
mann, Karolowi Engełm ann i Józefowi Zdzie
bło pto 68 złr. w. a.

W Tarnowie, dnia 9 lipca 1885.

L. 15875. (451-3 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy zawiadamia niewia

domego z miejsca pobytu Juliusza Kample- 
ra, iż wskutek pozwu Towarzystwa zaliczko
wego w Krakowie pto Katarzynie Herz i 
spóln. o 250 złr. wa. zpn. wydano decyzyą 
c. k sądu krajowego wyższego z dnia 19 
maja 1885 1. 8339 przeciw niemu nakaz za
bezpieczenia sumy wekslowej 250 złr. w. a. 
z pn. i że dla niego kuratorem adwok. dr. 
Józef Rosenblatt ustanowionym został, przy- 
czem poleca się pozwanemu, by ustanowio
nemu kuratorowi potrzebnych środków obrony 
udzielił, lub innego sobie zastępcę obrał, ina
czej z zaniedbania wynikłe skutki sam so
bie przypisaćby musiał.

Kraków, 12 czerwca 1885,

L. 12778. (4687 2— 3)
C. k. sąd powiatowy delegowany miej

ski w Tarnowie podoje do wiadomości, że 
dla Błażeja i Maryi Guratowskic-h z miejsca 
pobytu niewiadomych w sprawie egzekucyj
nej galic zakładu kredytowego włościańskie 
go we Lwowie w likwidacyi przeciw Józefowi 
Zwolińskiemu i spół. o 792 złr. w. a. z pn. 
ustanowił kuratorem adw. dr. Steca z sub- 
stytucyą adw. dr. Goldhammera.

Tarnów, dnia 11 lipca 1885.

L. 5148. (4-588 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy edyktem wzywa 

niewiadomą z miejsca pobytu Annę Lipiń
ską córkę ś. p. Józefa Lipińskiego w No
wy mtargu 8 lutego 1877 beztestamentalnie 
zmarłego, by w ciągu roku do spadku po 
swym ojcu w tutejszym c. k. sądzie się 
zgłosiła, bo inaczej spadek ten ze zgłasza
jącymi się sukcesorami i ustanowionym dla 
mej kuratorem adw. dr. Gaisslerem z No- 
wegotargu przeprowadzony zostanie.

Nowytarg, dnia 20 czerwca 1885.

L. 6559. (4738 2— 3)
Bocheński sąd powiatowy zawiadamia

w w w w w w w w

Dr.  A. M A J E W S K I E G O  J
Zakład t

wodoleczniczy J
w ©  J L w o w i e  (w Kisieloe) ▼

o« warty przez ca ły  rok, 7
przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzę- 1 
niem i dochodzących do kuracyi, y 
która się odbywa od 6—8 godziny rano 
i od 4— 6 godziny po południu pod nad

zorem lekarza.
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 

i Dusze dla szerszej publiczności.
(3501 14—?)

R z e p a
i pewne, 1  l i t r  I

pastewna śeiernianka (Stoppep 
riibensaamen) nasienie świeże 

i pewne, 1  l i t r  I  z ł r .  w . a  poleca [4005 5 - 6 ]
• I  .  B R  a ii. I m } * *  ,

s k ł a d  n a s i o n  w  B O C H N I .

L. 1665. (4508 3-

K o n k u r s
3)

L. 12172. (4749 2 - 3 )
C. k. wyższy sąd krajowy Lwowski 

podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
1. 96 Dz, p. p. do powszechnej wiadomości, 
że wskutek prośby Wawrzyńca Kuryły o u- 
tworzenie nowego ciała tabularnego dla real
ności pod lk. 161 w mieście w Jarosławiu, 
tamtejszym powiecie sądowym i w tam tej
szej gmmie podatkowej, położonej parcelę 
budowlaną w nowym katastrze gminy m ia
sta Jarosławia 1. 12 oznaczoną obejmującej, 
od strony południowo zachodniej do ulicy 
publicznej, od strony północno zachodniej, 
północnej i północno wschodniej z placem 
miejskim, a od strony południowo wschod
niej z realnością Józefa Schrellera pod 1. 
162 graniczącej, w obszarze 128 kwadrato
wych sążni z budynkiem mieszkalnym, i dwo
ma komórkami; c. k. sądowi powiatowemu 
w Jarosławiu poleconem zostało ażeby tenże 
wygotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego, który to projekt w tymże 
e. k. sądzie powiatowym przejrzanym być 
może, a, od dnia 1 sierpnia 1885 za księgę 
gruntową uważanym będzie, równie oznaj
mia się że od dnia 1 sierpnia 1885 począ
wszy, nowe prawa własności, zastawu, i in
ne prawa hipoteczne na wyż opisanej nie
ruchomości jako nowe ciało tabularne o o 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte od
graniczone na innych przeniesione uchylone 
być mogą.

Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd 
kraj. wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie p r a w  przed dniem o- 
twareia tego nowego ciała tabularnego, n a 
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam 
że stosunków własności i posiadania bez ró
żnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, odpi
sanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości, lub połącz nie ciał 
hipotecznych czyli też w inny sposób na
stąpić ma.

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz
nego przydatne, o ile prawa te, jako nale
żące do dawniejszego stanu biernego wpisa
ne być mają, a przy założeniu nowego cia
ła tabularnego wciągnięte nie zostały, aże 
by w c. k. sądzie powiatowym w Jarosła
wiu swoje oznajmienie

do duia Igo stycznia 1886, 
tem pewnie) wnieśli, ileże w przeciwnym ra 
zie utracą prawa popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Natoniee czyni się uwagę że obowiąz- i 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia że S 
prawo zgłosić się mające z księgi tabular- - 
nej, już do użytku służyć nie mającej lub ; 
z załatwienia sądowego widocznem"jest, lub j 
że jakie podanie stron odnoszące się do te
go prawa do sądu wniesionem zostało, tu 
dzież że restytucya lub przedłużenie powyż
szego terminu dla pojedynczych stron miej
sca nie ma.

Z Rady e. k. wyższego sądu krajowego.
Lwów, dnia 26 maja 1885.

Doniesienia prywatne.

Poszukuje się do kupna 
majątku |

średniej wielkości, z dobremi budynkami i dobrą j 
komunikacyą Zgłoszenia prosi się adresować: S o -  J 
z t t ń s f e a ,  n i .  ł a z a r z a  1, 1  a .  (4436 6-6) 1

S z e m a t y z m
Królestwa G alicy! 1 Lodom eryi 
a W ielkiem  Ks. Krako wekiem

n a  r o k

w r  l a s ®  ~ m
nabyć można po cenie 2  z l .  6 0  e t .  

w ekspedycji 
„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J -

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  *1. 
7 ©  e t , ,  z których przypada 10 ct. 
aa  opakowanie i list frachtowy.

Szematyasm przesyłamy 
tylko za niszczeniem należyto* 
Sci E gńry. pobraniem itale- 
żytwgci sale przesyłamy Szema- 
iy a sw m .

Wydział Rady powiatowej rzeszowskiej 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę in
żyniera Rady powiatowej rzeszowskiej opróż
nioną z powodu rezygnacyi dotychczasowe
go inżyniera.

Z posadą tą połączoną jest pensya 700 
złr. i ryczałt na objazdy dróg powiatowych 
300 złr. a dróg gminnych 100 złr.

Ubiegający się o tę posadę mają swo- 
| je należycie udokumentuwanepodania wnieść 
do Wydziału powiatowego w Rzeszowie najda
lej do końca sierpnia 1885

Z Wydziału Rady powiatowej 
Rzeszów, dnia 3 lipca 1885.

Prezes : Edw ard Jędrzejoioics.

SM

Prawdziwym skarbem
dla wszystkich chorujących w skutek grzechów 
popełaiouyeh w m łodości jest sławne d z ie ło ;

Dr. B t t  S M m l r n i ,
w wydaniu polskiein, po cenie 1 złr. 

Niechaj każdy je czyta, który cierpi na skutki 
podobnych nałogów. T y s i ą c e  o s A b  z a 
w d z i ę c z a  s w e  w y z d r o w i e n i e  t e m u  
d z i e ł n .  Nabyć można pod adresem „ V e r -  
l a g s  -  M a g a z i n  ' w L i p s k u  lub w każ
dej księgarni.

[3510 8— 12]
(H. 34613)

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom .

Pastllles de

TA SfiAR

iNDiEN

GRILLOM

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PRZł ClW

Z A T W A R D Z E N I U
i słabościom które m u tow arzyszą jako to  : 
KR WA WNICOM, ŻÓŁCI, B r a k o w i  A PETY TU , 
DOI .EGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i. t.d .

Btt-r<1zg przyjem ny do zażyw ania ,— nie zawiera 
w  sobie żadnej cząsm i drażniącej, •- bierze się 
nie zm ieniając w  niczóm. ani przyw yknień ani 
zatrudnień codziennych.

K iczbędny i n ieszkod liw y  naw et kobietom  
brzem iennym , położnicom, dzieciom i starcom . 
Spzedaje się we w szystkich składach m ateryałów  

aptecznych i w  aptekach.

Paris, E. Griilon, 27, rue Rambuteau.

Sześć medali zasługi i dyplom uznania!
za  niezrównane wyroby

k o r n i  e t y c z n e  1  t o a l e t o w e .
Z dniem  1 czerwea otworzono F ilię  w Czerniowcacli, Rynek 1.1.
A A J T I I  F i M T U  I A  Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem skutku 
r i l f l  I I L Ł i i  I l l - l t t .  i dobroci z A N T IL E N T IL IĄ . Środek ten otrzymany z odświeżających 
substanoyj usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, itd. nadaje cerze świetną bia

łość , świeżość i delikatność — Cena zlr. 2 
P f T  T P T O N  'w ôsom siwym i wypłowiałym  po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny ko- 

l u l i  jor pILIPTO N nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem  
tego  znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. —  Cena flakonu 1.50 ct.

M" 9 W  najsilniejsze wypadanie w łosów  ws rzymuje, cebulki włoso-
'a w  JB—L^i we wzmacnia i do wytrwarzania { orostu włosów pobudza.

Ł ysiny pekrywają się pięknym włosem. — Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 cnt.

CEZARII n i e z a w o d n y  ś r o d e k  n a  w y g u b i e n i e
nagniotków — P udełko 4 0  centów.

przeciw poceniu się rąk i pach. Flakon 50 centów.
centów.

T r o Ł i i r
PUDR salicylowy przeciw poceniu Jlię i odparzaniu nóg Pudełko 50

O n  o t  r ł o a i n f n l r m r i r w  s!,nie odwaniający I odwietrzający powietrze, używany w biurach 
U c & lA l i .o J Y Ł j J I J j  korytarzaeh i do skrapiania sukien. — Flakon 50 centów.

K A D ZID ŁO  ANTIM IZUATTCZND
dliwe zdrowiu, dając pizyjeruny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypial

nych, mianowicie dzieciunyeh. Flakon 50 centów.

W r o e t e z k t  d e s i n f e k c y j n e  d o  k a d z e n i a
radykalnie oczyszczają powietrze. — Pudełko 10 et. (75 ż4 2 2 —?)

J ł m a t o w i e s s
I Fabryka i sprzedaż hartowna we L W O W I E  ul. Kopernika l. 3. Sklepy własne : 
1 Hotel Europejski, ulica Halicka róg W ałow ej,— w K R A K O W IE  Sukiennice 1.20.

K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
G Ł O W I I  S K Ł A S  I I J L A  € L 4 'I c I € Y I

p ra ła !, i i i i i  i t o n u
w e  L w o w i e ,  laL  T r y b u n a l s k a  1> S .

2 5 a I o ż o u j  psute n. 1 8 4 5

p o l e c a :

i T U T o  "1 z P01'celany* w różnychf or-
matach i wielkościach i róż

nych deseniach.

3VCaseln.ioszlci ze S7'Ua ™Lt|o,'ub pr"
A.

% n f o r c i .W ł .  Łozińskiego ul, Czarneckiego 1. 12 4o«ś W ernera. (Za-rzęde* W tafiyslsw J. Weber). Papier i  c. k. u przy w. fabryki pi . ao[{0l§U f
l  '3{ O T?Uj0IAig

I


